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UKŁAD SALT II DZIŚ PODPISANY

POGODA
Dziś poniedziałek, pochmurnie 

z możliwymi opadami deszczu, 
temp, około 75 stopni F (24 C), 
wiatry północno-wschodnie o sile 
od 10 do 20 mil na godzinę (16 
do 32 km).

Jutro, zachmurzenie, możliwe 
deszcze, temp, od 85 do 89 sto­
pni F (30 do 32 C).

Wschód słońca o godzinie 5:15 
rano, zachód o 8:28 wieczorem.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 18 czer­

wiec — Marka, Elżbiety.
Jutro wtorek, 19 czer­

wiec — Gerwazego, Prota­
zego.

Pojutrze środa, 20 czer­
wiec— Juliusza.

Malezja Wydala Wietnamczyków
Amb. Young — Zły Duch Prez. Cartera
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Stara Metoda: 
Łapać Złodzieja!

Hongkong. (UPI) — Zirytowany 
światową krytyką, odnośnie masowe­
go exodusu uchodźców z Wietnamu, 
rząd w Hanoi zastosował starą me­
todę: “łapać złodzieja”.

Oskarżył mianowicie Stany Zjedno­
czone i Chiny o spowodowanie tej 
masowej emigracji, mającej niewąt­
pliwie charakter polityczny.

“Obecna sytuacja jest wynikiem 
napastniczej wojny prowadzonej przez 
Stany Zjednoczone oraz popierania 
przez nie w przeszłości neo-kolonial- 
nego reżymu w Wietniamie Południo­
wym, oraz szkodliwej działalności pe­
kińskich ekspansjonistów, a także in­
nych sil wrogo ustosunkowanych do 
dzisiejszego Wietnamu” — głosi wiet­
namska agencja prasowa.

Zdaniem tej agencji, zarówno Sta­
ny Zjednoczone, jak Chiny i Wielka 
Brytania dążą, poprzez rozdmuchiwa­
nie problemu uchodźców, do odizolo­
wania Wietnamu od innych państw 
Azji południowo-wschodniej.

Oszczędności 
Energetyczne 
w Sowietach

Moskwa (UPI) — Rząd sowiecki 
ogłosił rygorystyczne zarządzenia, 
dotyczące oszczędności energetycz­
nych i wykorzystywania energii w 
sposób bardziej racjonalny i oszczę­
dny.

“Osoby odpowiedzialne za niedbałe 
korzystanie z zasobów paliw energe­
tycznych będą musiały za to odpo­
wiadać” — stwierdza zarządzenie za­
aprobowane przez politbiuro, komi­
tet centralny i sąd najwyższy. Wszyst­
kie organy władzy — od najwyższej 
aż do lokalnych komitetów partyj­
nych — będą musiały “podjąć kroki 
ograniczające spożycie paliw, elek­
tryczności i energii termicznej.”

Oznacza to, że każde przedsiębior­
stwo i organizacja musi dokonać re­
peracji w systemach ogrzewniczych, 
dostarczających gorącą wodę i wen­
tylacyjnych.

Konsumenci muszą ograniczyć 
spożycie, a ministerstwo przemysłu 
węglowego musi w 1979 roku “zapew­
nić absolutne wypełnienie zobowią­
zań w dziedzinie transportu węgla 
w okresie od czerwca do grudnia.”

Ministerstwa ropy naftowej i gazu 
muszą zwiększyć dostawy dla zre­
kompensowania strat poniesionych 
przez rafinerie w pierwszym kwarta­
le br.

Rady ministrów wszystkich 15 re­
publik sowieckich muszą przed 1 
września przygotować plany prze­
stawienia elektrowni na surowce pę­
dne, których braku się nie odczuwa.

Wreszcie Komitet Kontroli Państ­
wa przystąpi do rygorystycznego 
likwidowania wszelkiego marnotraw­
stwa w dziedzinie energetycznej.

Twórcza Opozycja
Rzym (UPI) — Przywódcy włoskiej 

kompartii, biorąc pod uwagę pierwszą 
od 31 lat porażkę wyborczą, zapo­
wiedzieli, że przejdą do opozycji “w 
duchu twórczym”, jeżeli komuniści 
nie otrzymają tek ministerialnych.

“Partia komunistyczna nie wierzy 
w możliwości udzielenia swego t po­
parcia rządowi, z którego będzie wy­
łączona. Jeżeli taka sytuacja zaistnie­
je, partia nasza znajdzie się w opo­
zycji z całym zdecydowaniem, żywot­
nością i w duchu twórczym” — głosi 
oświadczenie podpisane przez przy­
wódcę Enrico Berlinguera.

Oświadczenie to zostało ogłoszone 
po 8-godzinnym posiedzeniu przy­
wództwa partyjnego, poświęconego 
"przeanalizowaniu” porażki wybor­
czej i ustaleniu “planów na przy­
szłość”.

Pierwsze Łodzie 
Odprawione 
Na Morze Chińskie 
Tajlandia, Singapur 
i Indonezja Odmawiają 
Przyjęcia Uciekinierów
Kuala Lumpur, Malezja (UPI) — 

Władze Malezji, które pod koniec ub. 
tygodnia ostrzegły o planach zmu­
szenia uciekinierów wietnamskich do 
powrotu na morze, wczoraj dopro­
wadziły do odprawienia pierwszego 
transportu, składającego się głównie 
z dzieci i kobiet. Łódki z 500 osobami 
na pokładzie skierowano na południo­
we Morze Chińskie.

Malezja, w której znalazło przystań 
około 76,000 Wietnamczyków, zdecy­
dowanie podkreśliła, że każdy następ­
ny uciekinier pragnący przekroczyć 
granice tego państwa, będzie natych­
miast rozstrzelany przez przybrzeżne 
patrole.

Na skutek interwencji międzynaro­
dowej prasy, władze Malezji sprosto­
wały wiadomość, podkreślając, że 
akcje takie będą podejmowane tylko 
wówczas, kiedy bezpieczeństwo pań­
stwa będzie “zagrożone”.

Niepotwierdzone oficjalnie raporty 
donoszą, że 2,500 innych Wietnam­
czyków skierowano wczoraj na wyspę, 
z której statki marynarki U.S. mają 
ich zabrać do Stanów.

W Washingtonie, przedstawiciel De­
partamentu Stanu, powiedział jedynie, 

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Rebelianci 
Tworzą Radę 

Odbudowy Kraju
Managua, Nikaragua. (UPI) — 

Oddziały Sandanista, które podczas 
ostatniego “weekendu” odniosły zna­
czne zwycięstwa nad siłami Somozy, 
usiłują przedrzeć się przez obstawio­
ne żołnierzami Gwardii Narodowej 
miasto Rivas, aby ogłosić je tymcza­
sową stolicą państwa.

Ustanowienie tymczasowej stolicy 
otwiera możliwość otwartej pomocy 
państw sympatyzujących z ruchem, 
skierowanym przeciwko Somozie.

W niedzielę, rebelianci ogłosili utwo­
rzenie 5-osobowej “Rady Krajowej 
Odbudowy”, w skład której wchodzą 
między innymi, milioner Alfonso Ro- 
belo i wdowa po zabitym wydawcy 
antyrządowego pisma “La Prensa”, 
Pedro Joaquin Chamorro.

Tymczasem państwa Bloku Andyj­
skiego, złożonego z Wenezueli, Colum­
bii, Ekwadoru, Peru i Boliwii ofic­
jalnie uznały sytuację panującą w 
Nikaragui za “state of belligerency”.

Ten dyplomatyczny termin ozna­
cza, że kraje wchodzące w skład 
Bloku Andyjskiego rozpoznają wojnę 
domową między dwoma głównymi si­
łami.

Rząd państw, które uznają “stan 
wojny domowej między równymi si­
lami” mogą pomagać stronie zwal­
czającej oficjalny rząd państwa obję­
tego rozruchami, nie uznają jednak 
rządu rebeliantów.

Poinformowane źródła donoszą, że 
prez. Somoza obawia się, że Blok 
Andyjski może zaopatrzyć rebelian­
tów w nowoczesną broń.

Kary Więzienia 
Dla Członków Ku Klux Klan 
Birmingham, Ala. (UPI) — Dzie­

więciu “rycerzy” Ku Klux Klanu, 
oskarżonych o terryzowanie czarnych 
mieszkańców powiatu Talladega, 
otrzymało kary od 2 do 4 lat wię­
zienia.

Adwokaci obrony mają zamiar 
zwrócić się do sądu apelacyjnego w 
Nowym Orleanie.

Wszyscy skazani zostali uwolnieni 
za kaucją.

Sklepy Będą 
“Świecić 

Pustkami”
(UPI) — Michael Parkhurst, pre­

zes Stowarzyszenia Niezależnych 
Kierowców Ciężarówek, przepowia­
da, że już w tym tygodniu półki skle­
pów spożywczych zaczną “świecić 
pustkami.”

“Niezależni” przewożą około 80% 
wszystkich produktów spożywczych, 
zwłaszcza świeżych warzyw i owo­
ców.

Jak już podawaliśmy, w niektó­
rych stanach południowych już w 
chwili obecnej brakuju pewnych pro­
duktów.

Władze federalne, próbując zapo­
biec brakom artykułów na rynku, za­
prosiły przedstawicieli kierowców do 
Białego Domu, gdzie dzisiaj zostaną 
przeprowadzone rozmowy.

William J. Hill, który będzie repre­
zentował strajkujących z 12 stanów, 
przewiduje, że dyskusje nie dopro­
wadzą do pozytywnych wyników.

Podczas week-endu Hill zwrócił się 
do Związku Zawodowego Przewoźni­
ków o poparcie dla ich strajku.

Oddziały Gwardii Narodowej nadal 
ochraniały konwoje cysterp z pali­
wem dowożonym do “wyschniętych” 
stacji.

W Dakocie i Missouri strzelano do 
kierowców, który odmówili przystą­
pienia do strajku.

Na szczęście nikt nie został zranio­
ny.

Argon Przyczyną 
Zgonu i Chorób

Midland, Mich. (UPI) — Pracowni­
cy, zatrudnieni przy budowie reakto­
ra atomowego w Midland, ulegli 
“zatruciu argonem”.

Gas ten nie ma koloru ani zapa­
chu, dlatego też jego obecność w po­
wietrzu jest ciężka do wykrycia.

“Ilość gazu używanego do spawa­
nia najwidoczniej przekroczyła dopu­
szczalne granice.

Kiedy inż. Kinsala wszedł do ukoń­
czonego zbiornika, stracił przyto­
mność.

Kilku robotników, którzy pośpieszy­
li mu na pomoc również natychmiast 
po wejściu uległo uduszeniu.

Dopiero robotnicy zaopatrzeni w 
zbiorniki tlenowe wynieśli kolegów 
na zewnątrz.

Argon nie jest zasadniczo gazem 
trującym, niebezpieczeństwo “zatru­
cia” polega na tym, że ma on wła­
ściwości wypierające tlen z powie­
trza.

Dotychczas nie wykryto powodu 
przeciekania gazu do zbiornika.

11 robotników zabrano do szpitala, 
9 zostało zwolnionych do domów, stan 
zdrowia 2 pozostałych pozostawia wie­
le do życzeń ia. Inż. Kinsala zmarł.

Strajkującym 
Grozi Więzienie 
Sacramento, Calif. (UPI) — Robot­

nicy obsługujący największy na świę­
cie zbiornik wodny, 450-milowy akwe­
dukt w Californii, przerwali pracę.

Adwokaci stanowi zwrócili się do 
sądu o wydanie nakazu powrotu do 
pracy, zgodnie z prawem, które za­
brania pracownikom instytucji rzą­
dowych i publicznych wychodzenia na 
strajk. Mimo groźby ponownego pod­
jęcia, tym razem ostrzejszych sankcji 
prawnych przeciwko strajkującym, 
do protestu przyłączyło się dalszych 
kilkaset osób, wśród nich wielu pra­
cowników biurowych.

Adwokaci zapowiedzieli, że zwrócą 
się do sądu o wydanie nakazu areszto­
wania — w razie przystąpienia do 
strajku — pracowników szpitali, wię­
zień i ośrodków dla młodzieży.

Charles Reiter, główny zarządca 
Rady Pracowników Stanowych, prze­
widuje, że niezadowolenie z powodu 
niemożliwości uzyskania żądanych 
podwyżek, które wyrównałyby zeszło­
roczne “zamrożenie” płac, może 
przyciągnąć dalsze rzesze pracowni­
ków stanowych do protestu.

Akwedukt obsługują tymczasem 
kierownicy i inni wyżsi pracownicy 
stacji wodnych. Woda dostarczana 
jest w normalnych ilościach do wszyst­
kich mieszkań.

Gubernatorzy Krytykują 
Departament Energii

Sun Valley, Idaho. (UPI) — Komi­
tet badawczy zaaprobował listę 24 
rezolucji, przedłożonych przez guber­
natorów na zjeżdzie gubernatorów 
stanów zachodnich.

Lista zostanie przekazana ostat­
niego dnia posiedzeń, do rozpatrzenia 
przez najwyższych urzędników stano­
wych.

Rezolucje wymierzone są przeciwko 
federalnym zarządzeniom.

Jednym z głównych wniosków, 
zaproponowanych przez gubernato­
rów Richarda Lamn z Colorado, 
Scott’a Matheson z Utah i Thomas’a 
Judge z Montany było wprowadzenie 
programu przydziału paliwa do sil­
ników Diesla w sposób podobny do 
programu przydziału benzyny.

Wnioskodawcy uważają, że pro­
gram taki pozwoliłby na uniknięcie 
poważnych braków w zaopatrzeniu 
w tego rodzaju paliwo w niektórych 
częściach kraju oraz unormowanie 
cen.

Jak wiadomo, wzrost cen i brak 
paliwa były jedną z przyczyn wy­
buchu trwającego obecnie strajku 
niezależnych kierowców ciężarówek.

Departament Energii zagwaranto­
wał rolnictwu oraz kilku innym gałę­
ziom przemysłu 100% zaopatrzenie 
w paliwo, wobec czego pozostali muszą 
zadowolić się resztkami.

W Zdrowym Ciele, 
Zdrowy Duch...

Tygodnik “Sports Illustrated” 
donosi, że Jan Paweł II, który 
ucałował ziemię w Republice 
Dominikańskiej, w Meksyku i w 
Polsce, tylko dlatego nie przy­
brudził Swych nieskazitelnie 
białych sźht, ponieważ jest w 
znakomitej kondycji fizycznej.

Papież bowiem codziennie robi 
ćwiczenia gimnatyczne, m. in. 
tzw. “pushup,” dzięki czemu, aby 
ucałować ziemię opierał się jedy­
nie na palcach nóg i na dłoniach.

O kondycję fizyczną dba też 
prezydent Carter. Korespondent 
UPI donosi, że przed pierwszym 
spotkaniem z Breżniewem, pre­
zydent wstał dziś o 7:15 rano, 
wdział “dress” treningowy i prze­
biegł 16 okrążeń w ogrodzie, ota­
czającym wiedeńską rezydencję 
ambasadora amerykańskiego 
Miltona Wolfa.

Kongres 
Chiński 

Obraduje
Pekin. (UPI) — 3,471 członków 

chińskiego Kongresu Ustawodawcze­
go rozpoczęło dziś obrady pod has­
łem poparcia procesu modernizacji 
kraju i pełnych swobód demokratycz­
nych.

Z hasłem tym wystąpił Ye Jia- 
nying, przewodniczący stałego komi­
tetu w Narodowym Kongresie Ludo­
wym, który powiedział, że “podsta­
wowe gwarancje prac rządu w sku­
tecznym rozwoju modernizacji kraju 
sprowadzają się do pełni swobód de­
mokratycznych, wydobywania z mas 
prawidłowych idei i budzenia entu­
zjazmu w narodzie”.

Według komunikatu chińskiej agen­
cji prasowej “Nowe Chiny”, mówca 
zasygnalizował uchwalenie ustaw, 
które “w formie ostrożnej” poszerzą 
zakres wolności obywatelskich 960 mi­
lionów Chińczyków, umożliwią zwięk­
szenie kontaktów handlowych z Za­
chodem i “wzmocnią i usprawnią” 
chiński system prawńy.

“Poprawa systemu prawnego bę­
dzie skutecznie gwarantowała prawa 
demokratyczne narodu, zawarte w 
Konstytucji”—mówił Ye.

Sesja Kongresu będzie trwała dwa 
tygodnie. Szczegółowy raport o sytu­
acji kraju złoży premier i przewod- 
iniczący chińskiej partii komunisty­
cznej Hua Guofeng, ale prawdopodo­
bnie najważniejsze i najbardziej ocze- 
ciwane przemówienie wygłosi wice­
premier Deng Xiaoping, główny ar­
chitekt nowej polityki chińskiej: 
współpracy ekonomicznej z Zacho­
dem.

Wiceprzewodniczący Kongresu — 
Ji Pengfei powiedział, że nowe usta­
wy dadzą narodowi prawo do wybie­
rania członków do poszczególnych in­
stancji ustawodawczych i administra­
cyjnych w tajnym głosowaniu, jak­
kolwiek zapowiedział, że nie prze­
widuje się zasadniczych zmian w sa­
mej strukturze władzy. Zmieniony bę­
dzie kodeks kamy. Policji nie wolno 
będzie dokonywać aresztowań bez naka­
zu władz prokuratorskich, tajne pro­
cesy będą zniesione, a oskarżony bę­
dzie mógł korzystać z obrony praw­
nej.

Zmiany w kodeksie handlowym do­
tyczyć będą zapewne zabezpiecznia i 
honorowania zagranicznych znaków 
firmowych, patentów i praw.

Wielki i Nieporadny
Jerozolima (UPI) — Izraelski mini­

ster obrony Ezer Weizman zapowie­
dział, że wycofa się z komitetu, który 
prowadzi rokowania z Egipcjanami 
w sprawie autonomii dla Palestyń­
czyków, ponieważ komitet te jest 
“zbyt wielki i nieporadny”.

Premier Begin powiedział, że tylko 
rząd może zdecydować czy Weizman 
zostanie w komitecie, czy też go 
opuści.

Zasadnicze 
Różnice 
Pozostały
Prezydent Po powrocie 
Wygłosi Ważne
Expose w Kongresie
Wiedeń (UPI) — Po siedmiu latach 

i ośmiu miesiącach trudnych roko­
wań, dziś o godz. 7 rano czasu chica- 
goskiego w majestatycznej sali wie­
deńskiej Hofburga odbyła się cere­
monia podpisania układu SALT II.

Przywódcy dwóch największych 
potęg w świecie składali swoje podpi­
sy po 16 razy na różnych dokumen­
tach, tworzących w całości 78-stronn- 
cowy traktat, który po raz pierwszy 
w historii ogranicza liczbowo nukle­
arne arsenały sygnatariuszy.

Zaraz po ceremonii, która zarazem 
zakończy czterodniową konferencję 
szczytową, prezydent Carter zamie­
rza powrócić do Washingtonu i wy­
głosić ważne expose w Kongresie. Jesz­
cze przed złożeniem podpisów prezy­
dent odbył półtora godzinną, całkowicie 
prywatną konferencję z Breżniewem, 
którego nazywa “swoim przyjacie­
lem.” W konferencji tej uczestniczyli 
jedynie tłumacze.

Wszystkie poprzednie konferencje 
zostały, z niezwykłą w takich sytu­
acjach otwartością, zreferowane 
dziennikarzom przez rzeczników 
obu stron: rzecznika Białego Domu 
Jody Powella i Leonida Zamiatina, 
osobistego rzecznika Breżniewa.

Obaj rzecznicy z dokładnością nie­
mal precyzjną powtórzyli wymianę 
argumentów, do jakiej doszło w cza­
sie konferencji Breżniew-Carter. 
Powell podkreślił, że nie zostało za- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamachowcy 
Na Tropach 

Szacha Iranu
Teheran (UPI) — Szejk Sadeq 

Khalkhali, samozwańczy przewodni­
czący irańskiego trybunału rewolu­
cyjnego, a zarazem przywódca ter­
rorystycznej organizacji Fedayeen, 
ujawnił w wywiadzie prasowym, że 
zaoczny wyrok śmierci wydany na 
szacha Reza Pahlevi “nie jest bluf- 
fem” i że trzyosobowa “grupa ude­
rzeniowa” już jest na jego tropach, 
aby wykonać “egzekucję”.

Przypomniał on nieco wcześniej, 
że cesarzowa Farah też zotała ska­
zana na śmierć, ale może śmierci 
uniknąć, jeżeli . . . dokona egzekucji 
na szachu.

Khalkhali powiedział, że zama­
chowcy Fedayeen (co oznacza do­
słownie: ci którzy się poświęcają) 
pojechali najpierw na Bahamy, a gdy 
władze tego kraju pośpiesznie wyda­
liły szacha, udali się w ślad za nim 
do Meksyku.

Dodał on, że organizacja ma “sze­
rokie powiązania” z Egipskim Brac­
twem Muzułmańskim, z organizacja­
mi palestyńskimi, z Erytrejskim 
Frontem Wyzwoleńczym i z podzie­
miem marokańskim, które zmierza 
do obalenia króla Hassana.

Khalkhali powiedział dziennika­
rzom, że nie marzy “ani o bogactwie, 
ani o władzy”. Rozłożył przed nimi 
szeroko swój burnus i pokazał dwie 
duże dziury, następnie tani dywanik 
modlitewny i skromne sprzęty w 
swoim domu.

Powiedział jednak, że “nie może 
potwierdzić”, że trzej wysłani zama­
chowcy są Irańczykami.

Wybory w Ghanie
Accra (UPI) — Po raz pierwszy 

od siedmiu lat obywatele Ghany gło­
sują dziś na prezydenta i na członków 
Parlamentu. Na mocy decyzji rządu 
wojskowego, który od dwóch tygodni 
rządzi krajem, przekazanie władzy 
cywilom nastąpi dopiero za 3 mie­
siące.
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Nowy Gatunek Heroiny
Jednym z głównych centrów handlu 

narkotykami w Europie stał się ostat­
nio Berlin zachodni. Liczbę narkoma­
nów w tym mieście szacuje się na ok. 
6 tys., przy czym ofiarami (często 
śmiertelnymi) nałogu stają się coraz 
częściej młodzi ludzie. W ubiegłym 
roku na skutek przedawkowania 
przede wszystkim heroiny, zmarło tam 
61 osób w wieku od 16 do 41 lat.

Tymczasem z okolic słynnego azja­
tyckiego “złotego trójkąta” napływają 
wieści, że pojawił się tam nowy, bar­
dzo niebezpieczny gatunek heroiny o 
nazwie “Pae Long Ju”. Narkotyk ten, 
produkowany według starej recepty 
chińskiej, odznacza się znacznie więk­
szą toksycznością niż wszystkie znane 
dotychczas odmiany heroiny. Zawiera 
mieszaninę opium, arsenu, strychniny 
oraz kwasu siarkowego. Może być 
stosowany zarówno w zastrzykach, 
jak i w papierosach. Wśród niewolni­
ków tego narkotyku śmiertelność jest 
przerażająco wysoka.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W.Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th&St. Louis 
26th& Pułaski 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4809 S. Pulaski Rd. 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd
4129 S. Archer Ave.
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western & 51st 
5200 S. California 
2744 W. 55th Street 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
5400 W. 31st St., Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St„ Cicero 
3028 S. Laramie 
4947 W. 14th St.
Central Ave. &Cermak Rd. • 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

15-Lecie Klubu Przyjaciół 
Prez. Mazewskiego

Uwaga członkowie Klubu Przyjaciół 
Prezesa ZNP, Mec. A. A. Mazewskie­
go. Zmiana daty bankietu 15-lecia 
z niedzieli, 5 sierpnia. Uroczystość 
15-lecia odbędzie się w niedzielę, 9 
września, w sali Błękitnej Domu 
Żołnierza Polskiego, 1239 N. Wood, 
o godzinie 3 po południu. Bliższe dane 
na posiedzeniu Klubu, we wtorek, 3 
lipca, o godzinie 7 wieczorem, w sali 
Domu Żołnierza Polskiego, 1^39 N. 
Wood.

Ważne posiedzenie wszystkich sub- 
komitetów 15-lecia Klubu odbędzie się 
we wtorek, 19 czerwca, o godzinie 
7 wieczorem, w sali Domu Żołnierza 
Polskiego, 1239 N. Wood.

C. M. Kościelak, prezes; C. M. 
Pawlak, przewodniczący; H. M. Ster- 
mińska, sekr.

Piknik Klubu
Ziemi Rzeszowskiej

Klub Ziemi Rzeszowskiej w Chicago 
oraz Zespół Taneczny Polonez urzą­
dzają wspólnie piknik w niedzielę, 
24 czerwca, w Ogrodzie Woźniaka, 
2530 So. Blue Island Ave. Początek 
o godzinie 12:00 w południe. Orkiestra 
“Nova”. Kuchnia i bufet obficie za­
opatrzone.

W czasie imprezy przewidziany jest 
pokaz tańców rzeszowskich i góral­
skich w wykonaniu Zespołu Tanecz­
nego Polonez, oraz wybór “Królowej 
Rzeszowszczyzny”. Prosimy młodzież 
żeńską w wieku od lat 16 o przybycie 
na naszą imprezę w długich sukniach.

S. Krupa, przewodniczący

Dennis C. Smolarski 
Przyjął 

Święcenia Kapłańskie
Dennis C. Smolarski z zakonu Jezui­

tów w Kalifornii przyjął święcenia, 
kapłańskie 16 czerwca wraz z trzema 
innymi Jezuitami w kościele w Holly­
wood. Mszę celebrował ks. Timothy 
Manning z Los Angeles.

KS. DENNIS C. SMOLARSKI

Dennis Smolarski jest wnukiem 
Rose Pasek, siostrzeńcem państwa J. 
J. Pasek i kuzynem państwa M. Pasek 
z Harvey, Illinois. Ojcem jego jest 
Chester Smolarski, mieszkaniec Santa 
Monica od 1950 roku.

Po ukończeniu szkoły średniej, roz­
począł Dennis Smolarski naukę na 
uniwersytecie Santa Clara, skąd 
otrzymał niższy stopień akademicki 
w zakresie matematyki w 1969 roku. 
Studiował następne na uniwersytecie 
Loyola-Marymount i na uniwersyte­
cie St. Louis. W 1969 roku wstąpił 
do zakonu Jezuitów. Po ukończeniu 
matematyki na uniwersytecie Califor­
nia w Santa Barbara (otrzymał dy­
plom magisterski) był wykładowcą 
matematyki na uniwersytecie Santa 
Clara. Przez ostatnie trzy lata kon­
tynuował studia teologiczne w jezu­
ickiej szkole teologicznej w Berkeley. 
W przyszłym roku zamierza zacząć 
studia w zakresie informatyki na 
uniwersytecie w Urbana-Champaign.

Ponieważ rodzina jego przez długie 
lata należała do parafii w Santa 
Monica, ks. Smolarski odprawił swoją 
mszę dziękczynną 17 czerwca w ko­
ściele w Santa Monica.

PIEŚNI
/

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERS YTETU JA GIEL L ONSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ*

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Dl. 60646

Za za liczeniem pocztowy im C.O.D. >
nie wysyłamy.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Sw ego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycjt”
W Mundurze Harcerskim 
Na Monte Cassino

Msze św. połowę w naszym życiu 
harcerskim pozostają głęboko w na­
szej pamięci. Nasze Msze św. “nad 
Gopłem” są za każdym razem prze­
życiem niecodziennym. Może to wy­
wołuje śliczne położenie ołtarza na 
naszym terenie, a może ministranci- 
harcerze, może lekka mgła, czy ka­
zanie naszego kapelana, który nas 
tak wiernie odwiedza.

Nie tak dawno temu byłam na cmen­
tarzu polskim w Teheranie, także na 
Mszy św. polowej. Te tysiące grobów 
w piachu, w tak dalekim zakątku 
świata i te słowa wyryte na pomni­
ku ku czci rodaków . . . “którzy w 
drodze z Rosji do Ojczyzny” . . . 
spoczęli w Iranie, i fakt, że rodzi­
ny, lub krewni wielu Polaków z 
Chicago, właśnie na tym cmentarzu 
spoczęli — wywołało wzruszający 
obraz, który pozostanie w mej pamię­
ci na zawsze.

Ostatnio uczestniczyłam we Mszy 
św. polowej w moim mundurze har­
cerskim jako delegatka ze Stanów 
Zjednoczonych celebrowanej w rocz­
nicę 35-lecia Bitwy o Monte Cassi­
no.

Msza św. odbyła się na cmentarzu, 
gdzie Polacy kładli na grobach te 
same czerwone maki, które upamięt­
nił Ref-Ren trafnymi słowami. Wra­
żenie nie do opisania tym bardziej, 
że sam Ojciec Święty odprawił Mszę 
św. Stałam w harcerskim gronie 
delegatek z Anglii po prawej stronie 
znicza i słuchałam szeptów ... “To 
harcerka z Chicago” . . . “Patrz, 
ona jest z Chicago”... itp.

W czasie Mszy św. podszedł do 
nas Włoch z porządkowej służby i 
wręczając nam karty powiedział, że 
mamy przystąpić do Komunii św. 
Spośród wielotysięcznego tłumu jedy­
nie harcerstwo zostało wyróżnione i 
sam Ojciec Święty, Jan Paweł II, 
dał nam komunię św. Tego momentu 
nigdy nie zapomnę. Tak bardzo wzru­
szający — pozostanie on chyba jedy­
nym takim w moim życiu ... i 
to tylko dlatego, że nasz mundur 
harcerski ma taką przeszłość i wciąż 
symbolizuje służbę Bogu i Polsce.

Po Mszy św. podszedł do mnie zna­
jomy malarz i wręczył mi węglem 
naszkicowany portret Papieża z de­
dykacją odpowiednio upamiętniającą 
ten dzień pełen wzruszeń i tego wy­
różnienia munduru harcerskiego.

Marta Szternal-Gołubiec, phm.
Swiętojanki
Legionu Młodych Polek

Legion — organizacja zawsze 
młoda duchem, związana bez reszty 
z polskością — od lat urządza tra­
dycyjne Swiętojanki w nawiązaniu do 
odwiecznych polskich sobótek w noc 
św. Jana.

Przez szereg lat brały w nich 
udział tutejsze kręgi starszoharcer- 
skie. W miarę ustawania działalności 
kręgów wiernym pozostał przez kilka 
lat jedynie 21 Krąg “Orłów Kreso­
wych”.

Warto dziś wznowić dawne trady­
cje i znów gremialnie zjawić się na 
Swiętojankach Legionu. Dołączyć się 
winno młode pokolenie — harcerek 
i harcerzy — i Koło Przyjaciół Har­
cerstwa, wyrażając swą wdzięczność 
za hojne dary Legionu na rzecz 
Ośrodka i pracy młodzieżowej.

Przybądźmy jak najliczniej w nie­
dzielę, 24 czerwca, do Des Plaines 
Forest Preserve Distr. przy Dam 
Nr. 1 Woods East. Dojazd po “Mil­
waukee Ave. do Dundee Rd., skrę­
cić w prawo (na wschód) i dojechać 
do Entrance od Dam Nr 1 Woods 
East” i jechać dalej około 1V« mi­
li.

Spotykamy się na Swiętojankach 
Legionu M.P.

Jeszcze Gratulacje
Henryk Wawrzyczek — kierownik 
muzyczny harceskiego zespołu “Wi­
chry” — dniu 3 czerwca, na tutej­
szym Amerykańskim Konserwato­
rium Muzycznym otrzymał dyplom 
magistra muzykologii (specjalność: 
gra na pianinie).

Wyrażamy naszą radość i uznanie 
dla tego młodego, utalentowanego pia­
nisty za jego wielki wysiłek i osiąg­
nięcia. W ciągu 2 lat w nowym dla 
siebie języku i środowisku zdobyć 
dyplom magistra z bardzo dobrą oce­
ną, udzielając się równocześnie spo­
łecznie, jest wyczynem godnym uzna­
nia. Gratulujemy!

Do listy harcerskich absolwentów 
z radością dołączamy phm. Aleksan­
drę Jastrzębską-Bardo, która zdobyła 
niższy stopień z psychologii na 
Northwestern Univ. Gratulujemy!
Dar

M. Szternal-Gołubiec ofiarowała 
przywiezione z kraju części strojów 
ludowych.
Drogowskaz Turystyczny

W związku ze zbliżającym się okre­
sem obozów i wędrówek przypomi­
namy, że i turystę obowiązują pewne 
prawa. Oto one:

1. Turystyka odradza twe siły, po­
maga każdemu, szczególnie młodzie­
ży poznać ojczyznę i świat.

2. Przyroda i dorobek kultury są 
własnością całego społeczeństwa i ty 
jesteś za nie odpowiedzialny.

3. Każdy wędrujący jest twoim przy­
jacielem — służ mu radą i pomocą.

4. Zwiedź to, o czym czytałeś — 
przeczytaj o tym, co masz zwiedzać.

5. Dopuść naturę do głosu — nie 
hałasuj.

6. Zostaw miejsce pobytu w takim 
stanie, w jakim chciałbyś je zastać.

7. Ogień i szkło — może być powo­
dem pożarem — uważaj!

8. Zachowaj ostrożność. Twoja lek­
komyślność zagraża tobie i innym.

9. Turysta wszędzie gościem — po­
zostawiaj po sobie dobre wspomnie­
nie.

10. Nie bądź obojętny wobec nie­
właściwego zachowania innych.

11. Dobry humor pomaga wędrów- 
cy w każdej sytuacji — uśmiechnij 
się.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

4625
SIZES 8-18

Couldn’t be EASIER—just two 
main parts for this slim shaping 
with the new soft shoulder 
pleats. Stitch it up now in linen, 
dacron blend, neat knits.

Printed Pattern 4625: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 2T4 yards 
45-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 4W 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Obchody 60 Rocznicy 
Traktatu Wersalskiego
W niedzielę, 24 czerwca, odbędzie 

się w Chicago obchód 60 rocznicy 
podpisania Traktatu Wersalskiego, 
który był dokumentem prawnym przy­
wracającym państwo polskie na mapę 
Europy. Traktat ten w imieniu Polski 
podpisali Roman Dmowski i Ignacy 
Paderewski.

O godzinie 9:30 zostanie odprawiona 
Msza św. w kościele św. Jacka, a 
bezpośrednio po nabożeństwie odbę­
dzie się w sali parafialnej poranek 
z programem artystycznym. Prze­
mówienie poświęcone tej ważnej 
rocznicy wygłosi inż. Jan K. Miska 
z Washingtona.

Obchód organizuje Oddział Chica- 
goski Instytutu im. Romana Dmow­
skiego.

' Anne Adams, Dept. 10' Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are nrout NEW SPRING­
SUMMER PA1IERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $150 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers .71.50 
128-Patchwork Quilts .. 1.50 
127-Afghans W Doilies.. $1.50

18 (Ciąg Dalszy)

!j Henryk Sienkiewicz

I Pan
j Wołodyjowski

Waćpani nie wiesz, że ja go dopiero tydzień wyciągnąłem 
od kamedułów, gdzie chciał już śluby czynić. Alem sobie 
samego nuncjusza instancję zjednał, któren przeorowi zapowie­
dział, że cały klasztor w dragony pośle, jeśli zaraz Michała 
nie wypuszczą. Nic tam było po nim!... Chwała Bogu! 
Chwała Bogu! Chwała Bogu!.. . Znam ja go! Nie dziś, to 
jutro którakolwiek z tych dwóch takie iskry z niego wykrzesze, 
że się od nich serce w nim jak huba zajmie.

Tymczasem panna Drohojowska śpiewała dalej:
i

Lecz gdy pawęza 
Hardego męża 

Przed grotem nie obroni —
Mdła białogłowa 
Jakże się schowa 

I gdzie się biedna schroni?

— Tak się białogłowy tych grotów boją jak pies sadła — 
szepnął pani stolnikowej Zagłoba. — Ale przyznaj, waćpani 
dobrodzika, żeś nie bez jakowychś ukrytych zamiarów te sikory 
tu przywiozła. Setne dziewki! Szczególniej ów hajduczek, 
żebym tak zdrów był! Chrytrą Michał ma siostrzyczkę, co?

Pani Makowiecka uczyniła istotnie bardzo chytrą minę, 
która zresztą zupełnie nie przypadła do jej prostodusznej, 
poczciwej twarzy, i odrzekła:

— Myślało się o tym i o owym, jak to zwykle nam, nie­
wiastom, na przebiegłości nie braknie. Mój mąż ma tu przyjechać 
na elekcję, a ja dziewczyny wcześniej zabrałam, bo Tatarów 
tylko u nas patrzeć. Gdyby zaś miało z tego co szczęśliwego 
dla Michała się zdarzyć, ofiarowałabym się piechotą do jakiego 
cudownego obrazu.

— Zdarzy się, zdarzy! — rzeki Zagłoba.
— Obie dziewczyny z wielkich domów i obie dostatnie, a i 

to coś w dzisiejszych ciężkich czasach znaczy.. .
— Nie mnie taką rzecz trzeba powtarzać. Michałową 

fortunę wojna zjadła, choć wiem, że ma coś grosiwa na prowizji 
u wielkich panów. Braliśmy nieraz znamienite łupy, mościa 
pani, a choć się to na dyskrecję hetmańską oddawało, przecie 
część szła na podział, jak się to mówi u nas po żołniersku: 
“od szabli”. Na Michałowa tyle nieraz wypadało, że gdyby był 
wszystko zachował, miałby dziś piękną fortunę. Ale to żołnierz 
nie patrzy na jutro, jeno dziś hula. A Michał byłby i wszystko 
przehulał, gdyby nie to, żem go zawsze powściągał. Powiadasz 
tedy waćpani, że to dziewki wielkiej krwi?

— W Drohojowskiej jest senatorska krew. Prawda i to, że 
tam nasze pobrzeżne kasztelanie to nie krakowska, a są i 
takie, o których mało kto w Rzeczypospolitej słyszał; ale 
przecie, kto raz na krześle zasiadł, ten swój splendor i po­
tomstwu przekazuje. Co zaś do paranteli, to Jeziorkowska 
prawie jeszcze Drohojowską przewyższa.

— Proszę, proszę! Ja sam się od pewnego króla Masagietów 
wywodzę, więc lubię o czyimś pokrewieństwie posłuchać.

— Z tak wysokiego gniazda Jeziorkowska się znowu nie 
wywodzi, ale jeśli waćpan życzysz posłuchać. .. bo my tam w 
naszych stronach każdego domu na palcach możemy wyliczyć 
koligacje... Owóż ona jest krewna: i Potockich, i Jałowieckich, 
i Łaszczów. Widzi waćpan, to było tak. ..

Tu pani stolnikowa rozgarnęła fałdy sukni i usadowiła się 
wygodniej, aby żadnej w ulubionym opowiadaniu nie znaleźć 
przeszkody; rozstawiła palce jednej dłoni, a wskazujący 
drugiej przygotowała do liczenia dziadków i babek po czym 
zaczęła:

— Córka pana Jakuba Potockiego, Elżbieta, z drugiej jego 
żony, Jazłowieckiej, wyszła za pana Jana Smiotanko, chorążego 
podolskiego...

— Zakonotowałem! — rzeki Zagłoba.
— Z tego małżeństwa urodził się pan Mikołaj Smiotanko, 

takoż chorąży podolski.
— Hm! Piękna godność!
— Ten był żonaty pierwszy raz z Dorohostaj... nie! z 

Rożyńską. .. nie! z Woroniczówną. .. Bodajże cię! zapom­
niałam!

— Wieczny jej pokój, jakkolwiek się nazywała! — rzekł z 
powagą Zagłoba.

— A drugi raz ożenił się z Łaszczówną. ..
— Tum go czekał! Jakiż był tego małżeństwa effectus?
— Synowie im pomarli. . .
— Każda radość krucha w tym świecie...
— A z czterech córek najmłodsza, Anna, poszła za Jezior­

kowskiego, herbu Rawicz, komisarza do rozgraniczenia Podola, 
któren był potem, jeśli się nie mylę, i miecznikiem podolskim.

— Był, pamiętam! — rzekł z całą pewnością Zagłoba.
— Z tego małżeństwa, widzisz waćpan, rodzi się Basia.
— Widzę i to przy tym, że się w tej chwili z Ketlingowego 

szturmaka przymierza.
Jakoż Drohojowska i mały rycerz zajęci byli rozmową, a 

panna Basia mierzyła sobie dla rozrywki ze szturmaka ku oknu.
Pani Makowiecka poczęła się na ten widok trząść i piszczeć.
— Waćpan sobie nie wyimaginujesz co ja mam z tą 

dziewczyną! Czysty hajdamaka!
— Zęby wszyscy hajdamakowie byli tacy, zaraz bym do 

nich przystał!
— Jej nic w głowie, jeno oręż a konie, a wojna! Raz 

wyrwała się z domu na polowanie na kaczki, z guldynką.
Zalazło to gdzieś między trzciny, aż tu patrzy: trzciny 

się rozsuwają i co widzi?... Głowę Tatarzyna, który trzcinami 
pod wieś się przekradał... Inna byłaby się przestraszyła, a 
ta bieda kiedy nie gruchnie z guldynki. Tatarzyn chlup w 
wodę! Na miejscu, imainuj sobie waćpan, go położyła... i 
czym?... kaczym śrutem. . .

Tu pani Makowiecka poczęła się znów trząść i chychotać 
nad przygodą Tatarzyna, po czym dodała:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?
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Katyń Przed Trybunałem 
w Norymberdze

Sprawy polskie przewijały się jak 
czerwona nić przez norymberski 
przewód sądowy. Są bez porównania 
liczniejsze, niż żale i pretensje jakie­
gokolwiek innego narodu europejskiego.

Ale, poza rozmiarem i liczebnością, 
są to sprawy tak do tamtych podobne 
jak ziarenka grochu z tego samego 
worka: planowanie wojny, prowoka­
cja, agresją, ludobóstwo, rabunek ...

Jednakże dwie są sprawy, które 
spowodowały, że stanowisko Polski w 
procesie norymberskim było całko­
wicie inne niż wszystkich pozostałych 
narodów-oskarżycieli.

W tych dwóch sprawach objawił się 
prosty fakt, że Polska graniczyła nie 
z jednym, lecz z dwoma totalizmami, 
że uległa agresji nie z jednej lecz z 
dwóch stron, że obydwa totalizmy, 
nie ulegając złudzeniom co do sta­
nowiska Polaków w walce o wolność, 
stosowały metody nie wiele od siebie 
odbiegające, jak: wywózkę, obozy 
koncentracyjne, terror Gestapo czy 
NKWD, oraz genocidium.

Polityczne i wojskowe wspólnictwo 
niemiecko-rosyjskie w agresji prze­
ciwko Polsce w 1939 r. omówiliśmy 
obszernie poprzednio. Pozostała prze­
cież jeszcze druga bardziej zagad­
kowa, bardziej nikczemna sprawa.

Nabrała ona w Norymberdze aktu­
alności dlatego iż dwaj wspólnicy 
oskarżają się o nią wzajemnie.

Sprawę Katynia — należy to stwier­
dzić od początku — wprowadzili na 
porządek dzienny rozpraw norym­
berskich . . . Rosjanie. Prokurator 
Pokrowskij, mówiąc o “zbrodniach 
przeciwko jeńcom wojennym,” wspo­
mina, że “w okolicach Smoleńska 
Niemcy zamordowali 8,000 oficerów 
polskich.” W 300-stronicowej mowie 
oskarżycielskiej stwierdzenie to zaj­
muje dwa wiersze.

To lakoniczne oskarżenie nie poparte 
zostało żadnymi dokumentami ar­
chiwalnymi. Zamordowanie jednego 
indywidualnego człowieka, a mia­
nowicie generała francuskiego Mesny, 
w archiwach niemieckich pozostawiło 
ślad w postaci całego grubego pliku 
akt, zawierającego korespondencję 
między urzędem spraw zagranicz­
nych, szefem sztabu policji i innymi 
wysokimi osobistościami nazistow­
skimi.

Naradzali się pisemnie nad sposo­
bem przeprowadzenia tej zbrodni, 
brali pod uwagę echo jakie ona może 
wywołać zagranicą, rozpatrywali 
konsekwencje jakich można się było 
spodziewać ze względu na postano­
wienia międzynarodowe o jeńcach 
wojennych. Gdy idzie o wymordowa­
nie tysięcy polskich oficerów, między 
nimi dwóch generałów, wielu pułkow­
ników, podpułkowników, setek majo­
rów i kapitanów, tysięcy poruczników, 
lekarzy wojskowych itd. — w aktach 
niemieckich . . .nie znaleziono nawet 
śladu!

Nieliczne wzmianki w koresponden­
cji niemieckiej na temat Katynia od­
noszą się do tej zbrodni zawsze jako 
do atutu propagandowego niemiec­
kiego, wychodząc z założenia, że zo­
stała ona popełniona przez “tamtą” 
stronę. I tak np. komisarz Rzeszy 
w Rydze pisze w dniu 18 czerwca 
1943 do ministra Rosenberga raport 
pełen oburzenia z powodu sposobu, 
w jaki się w jasny dzień morduje 
Żydów. Znajdujemy w tym piśmie 
następujące zdanie:

“. . . fakt że wobec Żydów stosuje 
się ‘Sonderbehandlung,’ nie wymaga 
dyskusji. Jednakże wydaje się wprost 
nie do uwierzenia, że robi się to w 
sposób opisany w załączonym rapor­
cie. Czymże jest Katyń wobec tego ? 
Proszę sobie tylko wyobrazić, co by 
się stało, gdyby fakty te stały się 
znane przeciwnej stronie i zostały 
przez nią propagandowo zużyte...”

Ten sam motyw — motyw Katynia 
jako doskonałego atutu propagando­
wego — powraca w pewnym raporcie 
Generalnego Gubernatora Franka, 
który — z innych zresztą względów 
— przedłożony zostaje przez prokura­
turę rosyjską.

Mianowicie Frank odpowiadając na 
zapytania swego obrońcy twierdził, że 
o istnieniu obozu w Majdanku dowie­
dział się dopiero w r. 1944 i że nie 
zdawał sobie sprawy z tego co wła­
ściwie dzieje się w Oświęcimiu. Aby 
udowodnić fałsz takiego oświadczenia 
prokurator rosyjski Smimow przed­
kłada trybunałowi raport Franka w r. 
1943, zawierający następujce zdanie:

“. . . powodem, dla którego groby 
katyńskie nie uczyniły, na społeczeń­
stwie polskim takiego wrażenia, 
jakiego spodziewała się propaganda 
niemiecka, jest to, że Polacy znając 
masowe mordy w Majdanku i Oświę­

cimiu uważają, że właśnie Niemcy 
zdolni są do takich zbrodni . . .”

Ale to są zaledwie przypadkowe i 
dalekie — acz notowane przez nas 
skrzętnie — oddźwięki sprawy katyń­
skiej. Tymczasem dochodzą nas słu­
chy zza kulis procesowych, żfe obrona 
niemiecka gorączkowo pracuje nad 
zebraniem materiału dowodowego.

Na wyświetleniu przed trybunałem 
norymberskim tajemnicy Katynia 
zależy przede wszystkim tym spośród 
oskarżonych, którzy reprezentują 
sfery wojskowe. Grupa ta: Goering, 
Keitel, Jodi, Doenitz i Raeder, dzia­
łają przez obrońcę Goeringa, dra 
Stahmera. Już w połowie marca 1946 
r. Stahmer wnosi do trybunału “prośbę 
o dopuszczenie szeregu świadków w 
sprawie katyńskiej, wymieniając m. 
in. gen. Oberhausena, płk. Ahrensa, 
adiutanta gen. Klugego, por. v. Grau- 
berga, por. Hodta i innych.

Trybunał oświadcza, że decyzję w 
tej sprawie ogłosi później. Targi z 
delegacją rosyjską doprowadzają 
wreszcie do postanowienia, zakomu­
nikowanego obronie niemieckiej w 
czerwcu, iż trybunał wysłucha trzech 
świadków niemieckich, których wy­
bór pozostawia obronie, oraz trzech 
świadków, których przedstawić chce 
oskarżenie rosyjskie.

Oczekiwany z napięciem nie tylko 
przez Polaków, ale i przez prasę za­
graniczną “dzień katyński” nadchodzi 
1 lipca 1946 roku. Przesłuchanie świad­
ków ciągnie się do przerwy południo­
wej dnia 2 lipca. Dla dziennikarzy 
zagranicznych przynosi raczej rozcza­
rowanie. Zeznania nie zawierają spo­
dziewanych sensacji. Ale czyż można 
było oczekiwać innych zeznań niż 
negatywnych, przeczących?

I właśnie to, że nie przedstawiono 
ani jednego bezpośredniego świadka 
zbrodni, ani jednego dowodu konkret­
nego i pozytywnego, jest najbardziej 
charakterystycznym—i zrozumiałym 
— momentem sprawy katyńskiej w 
jej obecnym stadium.

Pierwszym świadkiem obrony jest 
płk Ahrens, który dowodzi pułkiem 
łączności nr 537. Jest to ów słynny 
pułk, który według sowieckiej wersji 
dokonać miał zbrodni katyńskiej.

Sam pułkownik Ahrens jest wedle 
publikacji sowieckich jednym z naj­
bardziej podejrzanych o przeprowa­
dzenie masowego mordu katyńskiego.

Nie bardzo wygląda na mordercę: 
siwy, o czerstwej twarzy, przypomina 
raczej ziemianina czy junkra, zami­
łowanego w polowaniach i uprawie 
ziemi.

Z odpowiedzi Ahrensa, jakich udzie­
la zarówno na pytania obrońcy, jak 
i później w przesłuchaniu krzyżowym, 
jakiemu poddaje go prokurator Smir- 
now, złożyć można następującą histo­
rię odkrycia grobów katyńskich:

Ahrens przybył na stanowisko do­
wódcy pułku w Smoleńsku dopiero w 
drugiej połowie listopada 1941 roku.

Przed nim pułkiem dowodził niejaki 
Bendick. Grupa czołowa łączności te­
goż pułku, pod dowództwem niejakiego 
por. Hordta, przybyła do Smoleńska 
już w lipcu 1941 r. wraz z pierwszymi 
oddziałami niemieckimi. Sztab Ah­
rensa rozłożył się kwaterą w budyn­
kach kasyna położonego przy lasku 
katyńskim. Mówiono o tym, że w 
lasku znajdują się jakieś groby roz­
strzelanych czy poległych, ale Ah­
rens — jak twierdzi — nigdy się 
tym specjalnie nie interesował.

W lecie 1942 r., sam widział na 
miejscu tych grobów wzniesiony 
brzozowy krzyż. (Istnieją zeznania 
dwóch Polaków, wcielonych do orga­
nizacji Todta, którzy pracowali w 
okolicach Smoleńska przy budowie 
dróg i tam słyszeli od okolicznych 
włościan o morderstwie oficerów pol­
skich w lasku katyńskim w r. 1940, 
wobec czego z własnej inicjatywy 
i bez czyjegokolwiek upoważnienia 
postawili w miejscu domniemanych 
grobów prosty drewniany krzyż. — 
Przyp. autora.)

W zimie z 1942 na 1943 Ahrens 
widział wilki w lasku katyńskim.

Idąc ich śladami doszedł do miejsca, 
w którym podkopywali się pod war­
stwę śniegu. Ale dopiero gdy na wio­
snę 1943 r. nastąpiła odwilż, spostrze­
żono, że wilki odkopały jamę w grobie 
masowym. Ahrens wobec tego zawia­
domił urzędowo oficera zajmującego 
się sprawami grobów wojennych.

Ten zaś z kolei zawiadomił urząd 
kryminalny w Berlinie, który na miej­
sce wysłał dra Buhtza, dyrektora 
instytutu medycyny sądowej we Wro­
cławiu.

Może warto w tym zaznaczyć, że 
gdy podczas zeznań generała Jodła

Wystawa Polskich Artystów
Grupa artystów-plastyków polsko-amerykańskich, znana Polonii pod 

nazwą “GAPPA” urządziła w tym roku wystawę po raz pierwszy w śród­
mieściu, w Richard Daley Center. Wystawę obejrzało wiele tysięcy ludzi, 
a kilkaset osób wpisało się do książki pamiątkowej dodając pochlebne 
i entuzjastyczne opinie. Wystawa była urządzona na zaproszenie Chicago 
Council of Fine Arts.

■>

Na zdjęciu grupa artystów, którzy wystawiali swoje prace. Od lewej: Kaz 
Dziubiński, Roman Łoza, Walter Kaczmarek, Janina Bobrowska i Janina 
Dziubińska. Na wystawie eksponowali także swoje prace: John Fabion, 
Anna Smolak-Kuźniar i Tadeusz F. Pawlak, którzy nie są na zdjęciu.

Wy trenowane Serce
Może to brzmi paradoksalnie, ale tak 

jednak wygląda prawda: im kto bardziej 
oszczędza swoje serce, zamiast je roz­
sądnie obciążać — tym więcej mu 
szkodzi. Nie wytrenowane serce mu­
si znacznie intensywniej pracować, 
aby zaopatrzyć komórki organizmu 
w krew i w tlen. Nic dziwnego, że 
szybciej odczuwa zmęczenie i wyczerp 
panie, że nie jest tak odporne na 
wysiłek, że staje się bardziej skłon­
ne do różnych schorzeń.

Do niedawna zawałem, chorobą 
wieńcową zagrożeni byli głównie męż­
czyźni. Dziś statystyki prowadzone 
w ośrodkach kardiologicznych stano­
wią niezbity dowód, że choroby te 
coraz liczniej atakują kobiety. Wy­
jaśnienia, dlaczego tak się dzieje, 
należałoby szukać raczej u socjolo­
gów niż u lekarzy, choć i ci mają 
pod adresem kobiet i ich trybu ży­
cia także mnóstwo pretensji.

“One spaliły barierę ochronną w 
swoim organizmie, jaką stanowią hor­
mony” — twierdzą wybitni specjali- 
ści-kardiolodzy, uważając, że nało- 
we palenie papierosów jest jedną z 
przyczyn zwiększania się ilości zawa­
łów wśród “słabej” płci. Owa hor­
monalna bariera ochronna była bo­
wiem do niedawna czołowym argu­
mentem, jaki nauka miała w ręku, 
tłumacząc różnice w liczbie przypad­
ków schorzeń sercowych występują­
cych u kobiet i mężczyzn.

Drugim, istotnym czynnikiem ryzy­
ka jest brak ruchu, który — obok 
nieracjonalnego, zbyt kalorycznego 
odżywiania — doprowadza do otyło­
ści, a w dalszych konsekwencjach 
do nadmiemiego ciśnienia.

Oczywiście, nie wszystkie czynniki 
ryzyka dadzą się z naszego życia 
wyeliminować, jest jednak wiele ta­
kich, nad którymi możemy zapano­
wać, poprawiając skutecznie ogólną 
kondycję, wzmacniając stan całego 
organizmu, a serca przede wszystkim. 
Chodzi tu głównie o: racjonalne od­
żywianie, ograniczenie lub całkowitą 
rezygnację z palenia oraz większe 
zażywanie zdrowego ruchu. Wieczor­
ny spacer działa wprawdzie kojąco 

spytano go, co wie o Katyniu, odpo­
wiedział:

“Pierwszą wiadomość o odkryciu 
grobów otrzymałem na drodze służ­
bowej od oficera zajmującego się 
tymi sprawami. Posłałem na miejsce 
odkrycia specjalnego oficera i po 
otrzymaniu od niego referatu kazałem 
zawiadomić urząd kryminalny w 
Berlinie celem powzięcia dalszych 
kroków. Nigdy nie obiło mi się o uszy, 
aby ktokolwiek wyraził najmniejszą 
wątpliwość co do sprawców tej zbro­
dni...”

Prokurator Smirnow — z jasno- 
blond czupryną sterczącą zawadiacko 
i trochę nie po europejsku — próbuje 
ciągle nowych uderzeń: “Z jakiej 
broni składało się uzbrojenie 537 
pułku łączności?”— zapytuje Ah­
rensa.

Ahrens: “Mieliśmy wszystkiego 
około 150 pistoletów różnego typu: 
Mauserów, Parabellum itp.”

Smimow: “Czy nie uważa pan, że 
150 pistoletów wystarczyłoby dla 
systematycznego wymordowania paru 
tysięcy ludzi w pewnym określonym 
czasie?”

Ahrens (uśmiechając się lekko): 
“Być może, nie zastanawiałem się 
nad tym nigdy. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, że oddziały pułku były 
rozrzucone na dużej przestrzeni i nie­
wielka ta ilośćbroni podzielona była 
na małe grupki.

(Dokończenie Nastąpi)

Orze! Biały 

na system nerwowy, odpręża i nieco 
dotlenia organizm, ale treningiem dla 
serca trudno go nazwać. Aby osiąg­
nąć taki właśnie rezultat — należy 
przez dłuższy czas i dosyć intensyw­
nie zatrudniać większe grupy mię­
śni.

Te same obserwacje dotyczą “zwy­
kłej”, porannej gimnastyki, co i krzą 
taniny przy kuchni czy przy sprzą­
taniu: puls nie osiąga nigdy przy tym 
wysiłku pożądanych wartości. (Mierzy 
się go w następujący sposób: środkowy 
i wskazujący palec kładzie się w miej­
scu gdzie “bije” puls, liczy się ude­
rzenia przez 10 sekund mnoży wynik 
przez 6 i już się wie, jak bije nasze 
serce.) Jest to możliwe dopiero przy 
uprawianiu sportu czy przy intensyw­
nym zażywaniu ruchu. Szczególnie 
korzystny wpływ na serce i układ 
krążenia mają biegi, pływanie, jazda 
na rowerze, siatkówka, narciarstwo.

Z tych dyscyplin bieg jest dla czło­
wieka najbardziej naturalną i naj­
zdrowszą formą ruchu. Trudno jest, 
oczywiście, namawiać do codziennej 
rundy. Ale już rezygnacja z windy 
i codzienne wchodzenie na 4, 5 czy 
6 piętro — też jest sukcesem.

Na początek, dla nabrania wpra­
wy, polecamy poranny bieg w miej­
scu: otworzyć szeroko okno, stanąć 
w pobliżu i “biegać” unosząc stopy 
co najmniej na 10 centymetrów nad 
podłogą. Trzy minuty treningu — mi­
nuta przerwy, trzy minuty treningu 
— minuta przerwy i tak łącznie 9 
minut. Wiele z nas już po paru dniach 
będzie zaskoczonych poprawą samo­
poczucia, ustanieniem bólów głowy 
i ogólnej ociężałości.

Największą wartość mają bez wąt­
pienia biegi i treningi na świeżym 
powietrzu, co przy wiosennych wyjaz­
dach poza miasto nie powinno być 
sprawą niemożliwą do przeprowadze­
nia, pod warunkiem jednak, że się 
będzie biegało codziennie po 10-15 
minut, a nie raz w tygodniu pół go­
dziny. *

Przy jeździe na rowerze trening 
polega nie na coraz szybszym tempie, 
lecz na wydłużaniu odcinków. Rozpo­
czynać należy od trasy do 2 km, a. 
dodając, codziennie trochę — dojść 
nawet do 20 km.

Zdrowy ruch powinien stać się hi­
gienicznym nawykiem, takim jak co­
dzienne mycie zębów. Nagrodą będzie 
coraz lepsze samopoczucie, spadek 
wagi, dziesięciokrotnie mniejsze 
(tak!) ryzyko wystąpienia zawału.

Nagroda Instytutu 
Piłsudskiego

Instytut Piłsudskiego w Nowym 
Jorku zawiadamia, iż dla uczczenia 
imienia śp. Damiana Wandy cza pani 
Irena Wandyczowa ufundowała na­
grodę dla żyjącego autora za pracę 
z dziedziny najnowszej historii Polski 
(1863-1945), opublikowaną poza kra­
jem w latach 1978-79. Praca ta może 
mieć charakter dzieła naukowego, 
wspomnienia, pamiętnika lub cyklu 
essejów.

Nagroda wynosi 400 doi., a jej jury 
stanowią: dyrektor Instytutu M. 
Budny, prof. W. Jędrzejewicz, prof. 
E. Kleban, prof. L. Teclaff i prof. 
P. Wandycz.

Przyznanie nagrody zostanie ogło­
szone w listopadzie 1979 r.

Ewentualną korespondencję należy 
kierować: PIŁSUDSKI INSTITUTE 
OF AMERICA, 381 Park Ave., South, 
New York, N.Y. 10016.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

Absolwenci
Szkół Średnich Oraz 
Emeryci — Uwaga!
Dla tych osób, które mają trochę 

wolnego czasu lub są na emeryturze 
oraz dla tych, które ukończyły High 
School — Polski Ośrodek Informacyj­
ny oferuje w swoim biurze ciekawy 
program pracy społecznej, na kilka 
godzin, 2 lub 3 razy w tygodniu.

Biuro nasze przeszkoli na miejscu 
odpowiednich, chętnych reflektantów, 
w wieku od lat 17 do 68 — w interesu­
jącym i pożytecznym zajęciu.

Osoby zaiteresowane proszone są 
o zgłoszenie się do naszego biura w 
godzinach urzędowania po bliższe 
informacje.

Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP zajmuje się udzielaniem bez­
płatnych informacji i porad w spra­
wach Social Security, renty inwalidz­
kiej, Opieki Społecznej, zniżek dla 
emerytów, zasiłków dla bezrobotnych 
oraz w sprawach imigracyjnych i oby­
watelstwa USA.

Biuro Polskiego Ośrodka Informa­
cyjnego ZNP znajduje się pod adre­
sem: 1200 No. Ashland ave., w bu­
dynku bankowym, pokój 430 (windą 
na czwarte piętro).

Godziny urzędowania biura — w po­
niedziałki, wtorki i czwartki od godz.
10 rano do 2 po południu.

Kierownik biura — Juliusz Boyan.

Wycieczka
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków działający na po­
łudniu miasta urządza wycieczkę do 
obozu młodzieżowego w Yorkville w 
niedzielę, 8 lipca, o 9 rano, sprzed 
Rainbow Gardens, 1325 W. 51 ul. Au­
tobus powróci o 7 wiecz. Rezerwa­
cje przyjmuje Stanisław Kwartnik; 
tel.: WA 5-2867 lub w Rainbow Gar­
dens - VI 7-8255. - S. Kwartnik, 
prez.; L. Siorek, sekr. prot.

Chce Korespondować
Jerzy Bondarczyk, lat 22, chce na­

wiązać korespondencję z mieszkańca­
mi Stanów Zjednoczonych. Jego adres: 
ul. Smolki, 4/63,14-200 Ikawa, Poland.

Patronalne Święto 
w Domu O.O. Jezuitów

Bożemu Sercu Cześć!
W uroczystość Bożego Serca, 22 czer­
wca, zostanie odprawiona koncelebro­
wana Msza św., w kaplicy polskich 
Ojców Jezuitów, 4105 N. Avers Ave., 
w Chicago, w intencji dziękczynnej 
za łaski Serca Bożego dla Polski i 
całej Polonii świata związane z piel­
grzymką Ojca Świętego Jana Pawła
11 do najszej ojczyzny.

Msza św. w piątek, 22 czerwca, 
o 8 wiecz.

Po Mszy św. prosimy wszystkich 
uczestnków tej uroczystości o wzięcie 
udziału w tradycyjnym spotkaniu to­
warzyskim przy lampce wina.

Prosimy więc wszystkich członków 
Apostolstwa Modlitwy, czytelników 
Posłańca, słuchaczy programu radio­
wego Apostolstwa Modlitwy oraz przy­
jaciół o dzielenie z nami tej wspól­
nej radości w święto patronalne na­
szej kaplicy.

W imieniu Polskich Ojców Jezui­
tów zaprasza wszystkich — ks. Ed­
ward Mruk, S. J.

Odkrycie w Chinach

Z tycia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Wiec Wyborczy 
Gminy 41 ZNP

W środę, 27 czerwca, odbędzie się 
wiec wyborczy Gminy 41 ZNP posłów 
i posłanek na Sejm ZNP. Prosimy 
wszystkich delegatów o punktualne 
przybycie, gdyż mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Prosimy prezeski i prezesów Grup 
Związkowych o dopilnowanie obecno­
ści swych delegacji. Wiec odbędzie 
się o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton.

C. M. Kościelak, prezes 
H. M. Stermińska, sekr.

Rezultaty Wyborów 
w Gminie 91 ZNP

W poniedziałek, 11 czerwca, odbyły 
się wybory delegatów na 38 Sejm 
ZNP. Zostali wybrani: Bonawentura 
Migała, Alex Pestrak, Antoni 
Podraża.

Wiec Wyborczy 
Gminy 128 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 128 ZNP od­
będzie się w środę, 20 czerwca, o 
godzinie , 7:30 wieczorem, 6105 W. 
Fletcher.

Prosimy wszystkich delegatów Grup 
865, 1290, 1644, 1991, 2692 i 2879 
o punktualne przybycie. Obecność 
obowiązkowa. — Prezes: S. Szwejcer; 
sekr.: t. Traczewski.

Wiec Wyborczy 
Gminy 120 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 120 ZNP 
odbędzie się we wtorek, 26 czerwca, 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Ze względu na ważność tego spe­
cjalnego zebrania prosimy o punktual­
ne przybycie. — B. Parafinczuk, prez.; 
E. Tragarz, sekretarka.

Posiedzenie 
Grupy 694 ZNP

Posiedzenie Tow. Synów Wolności, 
Grupa 694 ZNP, odbędzie się w środę, 
20 czerwca, o godz. 7:30 w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee. Prosimy 
o przybycie wszystkich delegatgów. 
Ważne sprawy do omówienia przed 
wiecem wyborczym, który odbędzie 
się 21 czerwca. Sekretarz finansowy 
będzie zbierał składki już o 7:00. — 
Prezes: P. Marud; sekr.: Z. Brodziak.

Posiedzenie
Tow. Synowie Piasta, 

Gr. 1214 ZNP
Posiedzenie Tow. Synowie Piasta, 

Grupa 1214 ZNP, odbędzie się w 
środę, 20 czerwca, o 7:30 wiecz., w 
sali PŁAW, 3024 N. Laramie. Pro­
simy o liczne i punktualne przyby­
cie. — A. Wojciechowska, prez.; C. 
Rożek, sekr. prot.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryuart Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Polski Warsztat Naprawy Art

Pekin (UPI) — Chińska agencja 
prasowa “Nowe Chiny” podaje wiado­
mość, że nad jeziorem Hunan w środ­
kowych Chinach dokonano odkrycia 
osady z epoki kamiennej, liczącej od 
4,000 do 5,000 lat.

Archeolodzy natrafili na ślady mu­
rów, wznoszonych z bambusu i wzmac­
nianych gliną, na kamienne groty do 
strzał, naczynia domowe i symbole 
kamienne, świadczące że mieszkańcy 
odkrytej wioski wkraczali w epokę 
władzy patriarchalnej.

Biura Prawne 
John’a Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta 

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903

HISTORYCZNY PAMIĘTNIK 
SEJMU 38-go ZNP

Z okazji setnej rocznicy Związku Narodowego Polskiego 
oraz Sejmu przygotowuje się Pamiętnik Sejmowy, stresz­
czający działalność ZNP na przestrzeni stu lat, oraz wiele 
innych interesujących artykułów.

Ogłoszenia z pozdrowieniami i życzeniami są w nastę­
pujących cenach:

Cała strona: $150.00 Patronaty: $25.00
Pół strony: $ 80.00 Sponsorzy: $15.00
Ćwierć strony: $ 45.00

Czeki lub “Money Orders” prosimy wystawić na:
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Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25ę
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i Weekendowe
Roczqie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
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John Wayne
Odszedł wielki aktor, który stał się sym­

bolem wszystkiego co wielkie i szlachetne 
w Ameryce. John Wayne “stał się instytucją”, 
mówi aktor Charles Heston. Inni aktorzy, a- 
także krytycy filmowi, pisarze i dziennikarze, 
są zgodni, że Ameryka straciła wielkiego syna 
a świat wielkiego aktora.

Johna Wayne znamy z filmów cowboyskich 
i wojennych, jako twardego żołnierza lub pio­
niera, zdobywającego Zachód dla Stanów Zjed­
noczonych. Zmienił on charakter filmów cow­
boyskich. Przed nim bohaterowie zdobywający 
prerie i góry Ameryki Północnej dla cywi­
lizacji byli wzorem cnót, zbyt “cukierkowi” 
i dlatego nieprawdziwi.

Wayne-cowboy nie gardził wódką, dziewczy­
nami i “brudną” walką, gdy tego wymagały 
okoliczności. Dzięki temu stworzył typ praw­
dziwego cowboya, żywego człowieka, nie po­
zbawionego wad i chwil słabości, ale w głębi 
duszy dobrego i te pozytywne cechy w końcu 
wypływają na powierzchnię i decydują o jego 
losie.

Z przeszło 200 filmów w których Wayne 
grał główną rolę, “The Quiet Man”, “Stage­
coach”, “Red River”, “Sands of Iwo Jima”, 
“Green Berets”, “True Grit” i kilka innych 
pozostaną długo w repertuarze kin. Za “True 
Grit” Wayne otrzymał nagrodę Akademii Fil­
mowej.

Z filmów będziemy pamiętali Wayne’a jako 
człowieka twardego, wymagającego, o silnym 
poczuciu obowiązku, uczciwego i “Ludzkiego”, 
gotowego zawsze pospieszyć z pomocą bliźnie­
mu w potrzebie. Według przyjaciół, takim 
samym był w życiu. Dobrocią, szczerością i 
bezpośredniością zjednywał sobie otoczenie, 
nawet tych, którzy nie zgadzali się z nim w 
ważnych sprawach.

Wayne w swoich filmach nie poddawał się, 
walczył do końca. Tak samo walczył z cho­
robą raka od 1973 r., gdy stracił jedno 
płuco. Mimo to nie oszczędzał się, prowadził 
normalne życie i grał w filmach. Przeszedł 
nowe operacje, ale w końcu uległ. Odszedł 
wielki Amerykanin i Człowiek, który będzie 
jednak żył długo w swoich filmach.

Groźba Nowego Konfliktu
Lato na granicy egipsko-libijskiej może być 

“gorące”. Po obydwu stronach granicy stoją 
na przeciw siebie poważne siły. Niedawno 
prezydent Sadat przerzucił z półwyspu Synaj 
najlepsze jednostki egipskie na Pustynię Za­
chodnią. Konflikt między tymi dwoma pań­
stwami, które kilkanaście lat temu myślały 
o unii, może mieć przykre następstwa dla 
Stanów Zjednoczonych.

Z Libii pochodzi 8 proc, ropy naftowej impor­
towanej przez Stany Zjednoczone. Muzułmań­
ski fanatyk Quadaffi, który rządzi Libią, jest 
od dawna głównym promotorem akcji wywro­
towych, nie tylko w sąsiednich krajach; Egipcie, 
Sudanie i Czadzie, ale nawet w bardzo od­
ległych, jak Filipiny, gdzie wspiera partyzan­
tów muzułmańskich przeciw chrześcijańskiej 
większości. Pomagał także zbrodniczemu dyk­
tatorowi Ugandy, Aminowi, gdy ten przyjął 
islam.

Prezydent Sadat nie myli się, nazywając 
Quadaffi’ego “młodym pomyleńcem”. “Małżeń­
stwo” fanatyka religijnego jakim jest Quadaf- 
fi z Moskwą, prześladującą wszystkie religie, 
łącznie z islamem, uzasadnia opinię Sadata. 
Obecnie Qudaffi stał się rzecznikiem i nadzieją 
najbardziej radykalnych elementów w świę­
cie arabskim, które z jego pomocą chcą ze­
mścić się na Egipcie za zawarcie pokoju z 
Izraelem i złamanie solidarności arabskiej.

Zarówno Kair jak Washington są zaniepo­
kojone dostawami nowoczesnej broni sowiec­
kiej w ilościach znacznie przekraczających po­
trzeby armii libijskiej, oraz partyzantów pa­
lestyńskich, filipińskich i innych. Prezydent 
Sadat nie obawia się rewolty własnej armii, 
ale troszczy się o najbliższego sojusznika i 
sąsiada M. G. Nemeiri, prezydenta Sudanu,

przeciw któremu Quadaffi z pomocą agentów 
sowieckich zorganizował już dwa zamachy, 
stłumione krwawo przez wojska lojalne rzą­
dowi.

Quadaffi, oprócz popierania rewolt przeciw 
prozachodnim rządom w różnych państwach, 
grozi oddaniem portów libijskich do dyspo­
zycji floty sowieckiej, Zaniepokojenie Washing- 
tonu wywołała również wiadomość, że w Libii 
północnokoreańscy piloci przechodzą prze­
szkolenie na sowieckich samolotach MIG-23. 
Wiadomość ta skłoniła Washington do cofnięcia 
zgody na sprzedaż Libii 3 największych samo­
lotów produkowanych w Ameryce — Boeing 
747, oraz 8 transportowców C-130. Jak zwykle 
washingtońscy biurokraci chcieli przypodobać 
się Quadaffi, wierząc, że dostawami transpor­
towców “ugłaszczą go”.

Od zawarcia pokoju izraelsko-egipskiego 
wzmogła się działalność terrorystów palestyń­
skich i sabotażystów w Egipcie. Działają oni 
z baz w Libii, gdzie przebywa około 2,000 
sowieckich “doradców”. Rosjanie obsługują in­
stalacje radarowe, śledzące ruchy Szóstej Floty 
Stanów Zjednoczonych na Morzu Śródziemnym 
i przesunięcia wojsk egipskich wzdłuż granicy.

Libia, mająca zaledwie 2 miliony ludzi i 
$10 miliardów rocznego dochodu z ropy naf­
towej, byłaby smacznym kęskiem dla prze­
ludnionego Egiptu. Wobec ogromnej dyspro­
porcji sił (armia egipska ma 500,000 ludzi, 
libijska 33,000) wynik wojny Jest łatwy do 
przewidzenia. Ale wojna, nawet krótka, może, 
poważnie skomplikować sytuację na podmi­
nowanym Bliskim Wschodzie. Washington po­
wstrzymuje prezydenta Sadata, który ma coraz 
większą ochotę “nauczyć Quadaffiego rozumu” 
lub go usunąć i zniszczyć bazy dywersji i 
sabotażu w Libii.

Nadszedł Czas Na Węgiel
Na tle tych wszystkich niepokojów o sytuację 

energetyczną w kraju, kiedy drożeje nie tylko 
benzyna, ale i tak podstawowa siła energe­
tyczna jak elektryczność, stanowczo zarówno 
planiści rządowi, jak i koła przemysłowe przy­
wiązują za mało uwagi do sprawy węgla. 
Mamy go pod dostatkiem, a do tego węgiel 
jest dobrym surowcem w produkcji elektrycz­
ności. Nadszedł więc czas na węgiel.

Problem jest aktualny i palący. Nie mo­
żemy polegać jedynie na ropie naftowej, gdyż 
pod tym względem sytuacja w skali światowej 
zarysowuje się w rozmiarach groźnych. Pań­
stwa produkujące ropę traktują swoje do­
stawy jako instrument nacisku politycznego, 
a do tego szantażują Zachód podwyżkami cen 
w stopniu tak wielkim, iż stanowi to po prostu 
wyzysk. Trzeba więc z całą stanowczością wy­
pracować program maksymalnego wykorzy­
stania węgla dla poważnego uniezależnienia się 
od zagranicznych dostaw ropy. Trzeba po pro­
stu zadbać o bezpieczeństwo kraju w zakresie 
energii.

Węgiel jest z wielu względów najbardziej 
logicznym w chwili obecnej i najwygodniej­
szym surowcem dla produkcji energii elektrycz­
nej. Jest tańszy niż ropa czy gaz, mamy go 
pod dostatkiem, górnictwo węglowe posiada 
możliwości wydobywania węgla w potrzeb­
nych ilościach, a do tego — jak uważają 
specjaliści — może zwiększyć roczną produkcję 
o dalsze 100 milionów ton, co jest odpowied­
nikiem jednego miliona baryłek ropy dziennie.

Dlaczego więc węgiel nie jest wykorzysty­
wany w potrzebnych ilościach? Administracja

rządowe wysuwały żądania, aby przeprowadzić 
odpowiednie programy, mające na celu zastę­
powanie importu ropy zwiększonym wydoby­
waniem węgla, ala niestety były to nawoły­
wania bez następstw. Uważa się, że ustawo­
dawcy kongresowi lekceważą problem, zaś gór­
nictwo węglowe nie otrzymywało potrzebnych 
bodźców finansowych. Do tego i przemysł 
produkcji elektryczności nie spieszył się z prze­
budową zakładów w sensie wykorzystywania 
węgla jako surowca.

W tych warunkach, gdy groźba poważnego 
kryzysu energetycznego jest realna, a uderzać 
będzie przede wszystkim w społeczeństwo jako 
ogół konsumentów, należy w interesie właśnie 
społeczeństwa podejmować alarmy oraz wska­
zywać zarówno administracji rządowej, jak i 
Kongresowi, a do tego i zainteresowanym ko­
łom przemysłowym, że krajowy węgiel jest 
surowcem, mogącym w sposób bardzo poważny 
zmniejszyć naciski i skutki trudności w zakre­
sie ropy naftowej.

To i Owo
Zamawianie pokoi hotelowych systemem 

komputerowym na zasadzie “zrób to sam” 
zostało oddane do użytku we Frankfurcie (Niem­
cy Zachodnie). Jest to pierwszy na świecie 
system, odpowiednie aparaty zostały już zain­
stalowane na dworcu kolejowym i na lotnisku: 
są one połączone z 75 hotelami. Klient wybiera 
sobie pokój w jednym z hoteli, których lista 
znajduje się na tablicy obok komputera, wkłada 
10 marek do odpowiedniej szpary, otrzymuje 
od maszyny kwit i... pokój jest zamówiony!

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.]

Zamęt w Sprawie 
Braków Benzyny

NEW YORK POST. - Prezydent 
Carter karci zarówno Kongres, jak 
i naród amerykański za zamieszanie 
w kwestii paliwowej, które spowodo­
wał Biały Dom.

W tej bezowocnej i bezcelowej dy­
skusji sekunduje mu z zapałem sekre­
tarz prasowy Jody Powell, który z 
goryczą oświadczył w ubiegłym ty­
godniu, “Czas już chyba, żeby ci. . . 
których wybrano, by rządzili tym 
krajem, odpowiadali za swoje czyny.” 

Odpowiadają oni rzeczywiście — co 
cztery lata, czego nie można jednak 
rzec o panu Powellu. Administracja 
Cartera sprawuje władzę już od po­
nad dwóch i pół roku. Czas wreszcie, 
aby jej członkowie przestali udawać, 
że prowadzą kampanię przeciw in­
nemu, wyimaginowanemu rządowi.

Najwyższy czas, aby spróbowali 
wreszcie przewodzić stolicy.

Amerykanie mogli się chyba spo­
dziewać, że po upływie trzech tygodni 
od obalenia projektu racjonowania 
benzyny przedstawiony zostanie nowy.

Tym razem taki, który nie wyma­
gałby poprawek, po to, żeby przejść 
w Senacie, i jednocześnie taki, który 
by powstał po szeregu konsultacji, 
dzięki czemu zostałby zatwierdzony 
w Izbie Reprezentantów.

Każdy, kto czeka w kolejce przed 
stacjami benzynowymi orientuje się, 
że braki istnieją. Zdenerwowanych 
ludzi interesuje jednak przede wszy­
stkim sprawa wadliwego rozprowa­
dzania benzyny, szczególnie w świe­
tle danych American Petroleum 
Institute, z których wynika, że popyt 
na paliwa płynne wzrósł tylko o uła­
mek procentu w porównaniu z kwiet­
niem ub. r.

Import ropy naftowej i jej pochod­
nych wzrósł w dodatku w okresie 
pierwszych czterech miesiący br. o 
4.3% w porównaniu z tym samym 
okresem ubiegłego roku, a także o 7% 
w maju, w stosunku do importu kwiet­
niowego.

Czy brakuje nam paliw dlatego, że 
tankowcom nakazano powolniejszą 
podróż ? A może dlatego, że rafinerie 
poddają ropę przeróbce w zbyt wol­
nym tempie? Federalna Komisja 
Handlu uważa najwyraźniej, że te 
wątpliwości mają jakąś podstawę, 
skoro zdecydowała się wszcząć docho­
dzenia w tych kwestiach.

Każdy dzień niesie nowe sprzecz­
ności, nowe zamieszanie. Dodatkowy 
zamęt wywołał niedawno Departa­
ment Energetyki, który podał, że w 
Stanach Zjednoczonych występują 
braki, ponieważ międzynarodowe 
firmy naftowe wolą sprzedać suro­
wiec na rynkach europejskich, gdzie 
ceny są znacznie wyższe.

Jak więc można to oświadczenie 
pogodzić z twierdzeniami API o sied-

Wiesław Wawrzyniak

Wizyta Ojca Świętego 
a Telewizja PRL

Korespondenci zachodni donoszą z 
Warszawy o milionowych tłumach 
witających Papieża w stolicy, o set­
kach tysięcy wiernych biorących 
udział w mszy pontyfikalnej na Placu 
Zwycięstwa, o spontaniczności i ser­
deczności powitania Ojca św. na 
trasie przejazdu z lotniska do katedry 
św. Jana, o olbrzymim wrażeniu 
jakie zrobiły na nich dzwony całej 
stolicy, które rozkołysały się w mo­
mencie gdy papieska maszyna do­
tknęła płyty warszawskiego lotniska. 
Starsi mieszkańcy Warszawy stwier­
dzają, że nigdy jeszcze w powojennej 
historii miasta nie widzieli takich 
tłumów zgromadzonych na placach 
i ulicach stolicy.

Z przykrością należy zauważyć, że 
obraz, jaki jawił się naocznym świad­
kom, nie odpowiadał temu, co mogli 
zobaczyć na odbiornikach telewidzo­
wie krajowi i zagraniczni w bezpo­
średnich transmisjach z uroczystości 
warszawskich; nie pokazano przede- 
wszystkim przejazdu Ojca św. ulica­
mi stolicy, tam, gdzie witały go 
właśnie największe tłumy. Podczas 
mszy pontyfikalnej na Placu Zwycię­
stwa kamery telewizyjne operowały 
jedynie na wysokości głów ludzkich, 
tak, że widać było jedynie kilkana­
ście postaci na ekranie i domyślać 
się można było jedynie setek tysięcy 
wiernych wypełniających plac.

Sytuacja powtórzyła się podczas 
sprawozdania z mszy pontyfikalnej 
przed katedrą w Gnieźnie i z Jasnej 
Góry: w obydwu przypadkach poka­
zywano jedynie postać Ojca św. i 
otaczających go duchownych. Bra­
kowało ujęć tłumu, panoramicznego 
przejazdu po niezliczonych rzeszach 
wiernych, ujęć z góry, które dopiero 
zapewniłyby przekazanie widzom je­
dynie prawdziwego obrazu wydarzeń 
jakie miały i mają miejsce.

Jedynie dwa krótkie ujęcia w spra­
wozdaniu z Jasnej Góry pokazały 
trochę więcej ponad przysłowiowych 
już 30 głów i pustych miejsc, które 
z takim zamiłowaniem wyszukują 
krajowi operatorzy. Statystyka ujęć, 
które minutami pokazują te same 
sceny, ma przekazać widzowi wra­
żenie, że właściwie nic się nie dzieje, 
że oczekiwane na przyjazd Papieża 
tłumy wiernych wcale nie są takie 
liczne, że dominują osoby duchowne.

Temu samemu celowi służyć ma 
brak dźwięków z placów otaczających 
świątynie, brak dźwięków dzwonów 
witających Ojca św., oraz jeszcze 
jeden trick, polegający na braku 
ostrości, głębi obrazu i zbliżeń, które 
mogłyby przekazać widzom stan emo­
cjonalnego zaangażowania, głębię 
uczuć religijnych zgromadzonych 
wiernych. >

Manewry kamerzystów są tylko 
jednym elementem scenariusza w jaki

starają się ująć krajowi propagan­
dziści wizytą Ojca św. Inne elementy, 
to zapory drogowe na dziesiątki km 
przed miastami w których przebywał 
Papież, brak dodatkowych pociągów 
i autobusów które mogłyby przenosić 
pielgrzymów w granicach kraju, ogra­
niczanie liczby wiernych na poszcze­
gólnych placach, np. na Placu Zam­
kowym w Warszawie, czy też do­
puszczanie na msze tylko posiadaczy 
biletów.

Ograniczeniem, któremu nie mu- 
sial poddawać się Ojciec św. w in­
nych państwach, np. w Meksyku, są 
przeloty helikopterem, konieczne ze 
względu na brak zgody władz na prze­
jazd przez kraj samochodem. Rów­
nież i przejazd przez miasta w wy­
ścigowym tempie wywołał interwencję 
papieskiego sekretarza ks. Dziwisza.

Małostkowa i niepoważna, nie licu­
jąca z powagą chwili jest ta cała 
akcja władz państwowych. Niezrozu­
miałe też są jej motywy. Czy chce 
się ukryć przed Polakami w kraju 
zasięg wiary chrześcijańskiej we 
współczesnej Polsce?

Bo zagranicy oszukać się nie udało. 
Oprócz transmisji dostarczanych na 
Zachód przez zespół polskich “specja­
listów”, znajdują się obecnie w Polsce 
zespoły filmowe największych towa­
rzystw telewizyjnych świata. I tak już 
co wieczór można w dziennikach tele­
wizyjnych stacji austriackich i zach.- 
niemieckich oglądać krótkie, ale nie­
zafałszowane obrazy wydarzeń wizyty 
papieskiej. Wprowadzane są one przez 
komentatorów telewizyjnych nastę­
pująco: “A oto proszę Państwa, jak 
wyglądają tłumy wiernych na placu, 
gdy kamerę weźmie w rękę zagra­
niczny reporter”. Codziennie słysze­
liśmy uwagi o skandalicznym sposo­
bie sprawozdawczości telewizji pol­
skiej.

Już od pierwszej mszy celebro­
wanej na Placu Zwycięstwa przez 
Jana Pawła II organizatorzy tych 
telewizyjnych zabaw powinni zauwa­
żyć, że ich starania nie przynoszą 
rezultatu, że postać Papieża wyrasta 
ponad te drobne manipulacje^ które 
nie przysparzają dobrego imienia 
Polsce i Polakom w świecie. Bo nie 
zawsze i nie wszędzie potrafi się prze­
prowadzić linię odgraniczającą orga­
nizatorów tych żenujących spektakli 
od mieszkańców kraju, od reszty 
Polaków.

Gdy na naszych oczach tworzy się 
w kraju historia, gdy oczy całego 
cywilizowanego świata zwrócone są 
na Polskę, jak może nigdy dotąd i 
nigdy w przyszłości, ci, którzy mienią 
się gospodarzami kraju i przedsta­
wicielami społeczeństwa, nie potrafią 
nawet zachować powagi, jaką naka­
zuje moment. Tydzień Polski

Polikanow
o Sowieckiej Polityce Wojskowej

mioprocentowym wzroście importu 
ropy naftowej? Nie należy zapomi­
nać o oświadczeniu Biura Budżeto­
wego w Kongresie.

Jego członkowie twierdzą, że nawet 
gdyby projekt racjonowania paliw 
płynnych został zatwierdzony, pro­
dukcja krajowej ropy naftowej nie 
wzrosłaby w stopniu, którego spo­
dziewały się władze. Zważywszy, że 
projekt nie przeszedł — jakie to ma 
teraz właściwie znaczenie ? Skąd tyle 
sprzecznych opinii?

Czy nikt nie wie w ogóle, co się 
właściwie dzieje ?!

Gorączka Złota
Pisaliśmy już, że niepewność i 

inflacja wywołały gorączkę złota, 
inwestowanie kapitałów w tym cen­
nym metalu. I nie tylko w zlocie, 
także w srebrze, platynie, a nawet 
mało znanych metalach, jak palla­
dium i iridium.

Duży popyt na metale szlachetne 
spowodował zwyżkę cen. Cena złota 
w tym roku wz.osła o 25 procent, 
srebra o 40 proc. W styczniu uncja 
srebra kosztowała $6, obecnie $8.60. 
Platyna używana m.in. do produkcji 
filtrów oczyszczających wyziewy 
motorów samochodowych, wykazuje 
największy wzrost ceny. Pod koniec 
ub. roku płacono za uncję $250, 
obecnie już $450. 90 proc, tego metalu 
pochodzi z Rosji i Afryki Południowej.

Eksperci ostrzegają przed lokowa­
niem większości oszczędności w me­
talach szlachetnych, uzasadniając 
swoje stanowisko wielką fluktuacją 
cen i tym, że metale nie przynoszą 
procentu lub dywident.

Siergiej Polikanow, jeden z czoło­
wych sowieckich fizyków nuklear­
nych, przebywających na emigracji, 
stwierdził, że Zachód staje wobec co­
raz bardziej agresywnej sowieckiej 
polityki militarnej. Prof. Polikanow 
przybył z pierwszą wizytą do Stanów 
Zjednoczonych dla podjęcia nagrody 
przyznanej mu przez Amerykańską 
Akademię Nauk.

Siergiej Polikanow, należący kiedyś 
do sowieckiej elity naukowej, stwier­
dził, że zgadza się z przebywającym 
na wyganiu pisarzem Aleksandrem 
Sołżenicynem, iż Zachód musi wy­
kazać więcej stanowczości w sto­
sunku do Związku Sowieckiego. Wy­
jaśnił, że w jego kraju panuje system 
totalitarny i sowiecka polityka mili­
tarna staje się coraz bardziej agre­
sywna. “Nie zapomnieliśmy — powie­
dział Polikanow — inwazji Czechosło­
wacji przed dziesięciu laty”.

Dr Polikanow, który jest laureatem 
Nagrody Lenina za badania na polu 
nuklearnym, dołączył do dysydentów 
dwa lata temu, kiedy nie pozwolono 
mu zabrać rodziny do Szwajcarii, 
gdzie miał przez rok prowadzić ba­
dania naukowe. Do opuszczenia kraju 
zmuszono go w roku 1978. Jak stwier­
dził, Zachód musi zabierać głos w 
obronie działaczy na rzecz praw czło­
wieka w Związku Sowieckim, ponie­
waż przywódcy Kremla są uczuleni 
patologicznie na opinie Zachodu. Poli­
kanow obarcza dużą winą same so­
wieckie sfery naukowe. Uważa za 
rzecz kryminalną milczenie cieszącej 
się dużym prestiżem sowieckiej Aka­
demii Nauk, kiedy dysydenci, wśród 
nich naukowcy, są wtrącani do wię­
zień. Powiedział on, że społeczeństwo

sowieckie stara się kultywować posta­
wę ideologicznej nietolerancji wobec 
Zachodu. Zaznaczył też, że jak wie 
z własnych doświadczeń, sfery woj­
skowe w Związku Sowieckim cieszą 
się pozycją uprzywilejowaną.

Polikanow uważa, że trudno jest 
przewidzieć, co się stanie, kiedy nowa 
kadra zastąpi obecnych starzejących 
się przywódców na Kremlu. Powie­
dział przy tym, że poparcie przez 
Zachód dla działaczy liberalnych bę­
dzie istotne w momencie, kiedy ci 
nowi przywódcy będą analizować za­
równo kurs swej polityki wewnętrznej 
jak i zagranicznej.

“Kompleks Faraona”
Niektórzy amerykańscy dyplomaci 

na Bliskim Wschodzie wyrażają oba­
wę, że prezydent Egiptu Anwar Sa­
dat zaczyna zdradzać “kompleks fa­
raona”. Coraz mniej toleruje krytykę 
swej polityki i otacza się ludźmi, któ­
rzy mówią mu to, co lubi słuchać, 
ukrywając przed nim nieprzyjemne 
wydarzenia. Jest to zwykle począ­
tek końca.

Kraje o Najmniejszej 
Inflacji

Pierwsze miejsce wśród krajów 
o namniejszej racie inflacyjnej, zaj­
mowane do marca przez Szwajcarię, 
odebrała jej ostatnio Japonia. W 
Szwajcarii inflacja wzrosła o 0.4 proc., 
do 2.5 proc., zaś w Japonii obniżyła 
się do 2.3 proc. Trzecie miejsce zaj­
muje NRF, w której wynosi ona 
nadal 3.3 proc.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN =

“Rikled Jezdy”
PIŁKARSKICH 

MISTRZOSTW ŚWIA TA 
"HISZPANIA82"

16 czerwca 1982 roku rozpoczną się 
w Hiszpanii XI mistrzostwa świata 
w piłce nożnej. Komitet Organizacyj­
ny “Espana-82” opracował już dokła­
dny kalendarz turnieju finałowego. W 
meczu inauguracyjnym na stadionie 
w Barcelonie wystąpi oczywiście 
obrońca tytułu mistrzowskiego — Ar­
gentyna. Przeciwnika drużyny treno­
wanej przez Cesara Luisa Menotti’ego 
poznamy jednak dopiero 6 stycznia 
1982 r., kiedy to nastąpi losowanie 
grup.

* * * i
Turniej w Hiszpanii rozgrywany bę­

dzie według nowej formuły. Prezy­
dentowi FIFA Joao Havelange udało 
się przeforsować na ostatnim kongre­
sie w Szwajcarii projekt zwiększenia 
liczby startujących drużyn, a co za 
tym idzie, system rozgrywek. Hisz­
panie wyrazili wcześniej zgodę, więc 
w mistrzostwach świata “Espana-82” 
wystąpią 24 reprezentacje. Turniej 
trwać będzie 26 dni, o jeden dzień 
dłużej niż to było w Argentynie. Ale 
tylko 19 z nich wypełnią mecze. Ty­
dzień przeznaczono na odpoczynek.

♦ * ♦
W pierwszej rundzie turnieju fina­

łowego zespoły podzielone zostaną na 
6 grup po 4 drużyny w każej (17 
lipca poznamy nazwy 12 miast hisz­
pańskich, gdzie będą rozgrywane me­
cze). Zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc z każdej z grup awansują do 
następnej rundy.

♦ * ♦
W II rundzie wystąpi więc 12 re­

prezentacji, podzielonych na 4 grupy 
po trzy zespoły. Mecze rozgrywane 
będą w Barcelonie (stadiony Nou 
Camp) — 100 tys. i Sarria — 50 tys.) 
oraz w Madrycie (stadiony im. San­
tiago Bemabeu — 100 tys. i im. Vi­
cente Calderona — 70 tys.). Tylko 
zwycięzcy grup awansują do półfi­
nałów. W meczu o I miejsce (Madryt
— stadion Santiago Bemabeu) zmie­
rzą się drużyny, które wygrały spot­
kania półfinałowe, pokonani spotkają 
się w meczu o III miejsce (miasto 
nie zostało jeszcze wyznaczone).

Oto kalendarz mistrzostw świata 
“Espana-82”:

IRUNDA

16 czerwca 1982 r. (środa) — mecz 
inauguracyjny z udziałem Argentyny.

17 czerwca 1982 — cztery mecze 
z udziałem drużyn grupy I i grupy 
HI;

18 czerwca 1982 — po dwa mecze 
w grupach II i IV;

19 czerwca 1982 — po dwa mecze 
w grupach V i VI (z terminów tych 
zostanie wyłączony mecz Argentyna!).

20 czerwca 1982 — grupa I i III;
21 czerwca 1982 — grupa II i IV;
22 czerwca 1982 — grupa V i VI;
23 czerwca 1982 — grupa I i III;
24 czerwca 1982 — grupa II i IV;
25 czerwca 1982 — grupa V i VI;
26 czerwca 1982 (sobota) — dzień 

wolny po zakończeniu eliminacji I 
rundy.

» • »
II RUNDA

27 czerwca 1982 — po jednym meczu 
w grupach A i C;

28 czerwca 1982 — grupa B i D;
29 czerwca 1982 — dzień wolny;
30 czerwca 1982 — po jednym meczu 

w grupach A i C;
1 lipca 1982 — grupa B i D;
2 lipca 1982 — dzień wolny;
3 lipca 1982 — po jednym meczu 

w grupach A i C;
4 lipca 1982 — grupa B i D.
Po zakończeniu rozgrywek II rundy

— 5 i 6 lipca — dni wolne.
» • »

PÓŁFINAŁY
7 lipca 1982 (środa) — zwycięzca 

grupy A grać będzie ze zdobywcą 
pierwszego miejsca w grupie D. W 
drugiej parze zmierzą si zwycięzcy 
grupBiC.

8 i 8 lipca 1982 — dni wolne.
• • *
FINAŁ

10 lipca 1982 — mecz o HI miejsce;
11 lipca 1982 (niedziela) — spotka­

nie o tytuł mistrza świata.
• ♦ ♦

EUROPA 1980: — 
JESZCZE POCZEKAJMY

Rozkład jazdy finałów piłkarskich 
mistrzostw świata 1982 r. znamy więc 
już dokładnie. Inaczej przedstawia 
się natomiast sprawa przyszłorocz­
nych spotkań puli finałowej mistrzostw 
Europy. Wiadomo, że'rozpoczną się 
one 11, a zakończą 22 czerwca, że 
ósemka finalistów podzielona zostanie 
na 2 grupy po 4 zespoły, które grać 
będą: I — w Rzymie i Neapolu, II

— w Mediolanie i Turynie. I to 
wszystko.

♦ * ♦
Dalej możliwe są spotkania półfi- 

nałowe (pierwszy z jednej — drugi 
z drugiej grupy), albo też walka o 
(miejsce między zwycięzcami grup 
i o II miejsce między drugimi zespo­
łami w grupach.• • • >

Na wszystkie pytania Europejska 
Unia Piłki Nożnej odpowiada jedna­
kowo: sprawa rozstrzygnięta zostanie 
w styczniu przyszłego roku.

♦ ♦ ♦
SZÓSTY MEDAL 
A. ADAMCZYKA

Po kolejny sukces sięgnął w mi­
strzostwach Europy Adam Adamczyk. 
W Brukseli Adamczyk zdobył brązo­
wy medal w wadze 78 kg. Jest to 
już szóste trofeum medalowe tego 
najlepszego obecnie polskiego judoki.

♦ ♦ ♦
PEAK29 ZDOBYTY

Jak poinformował kierownik za­
kopiańskiej wyprawy alpinistycznej 
na himalajski szczyt Peak-29, Ry­
szard Szafirski — dwóch uczestników 
ekspedycji — Ryszard Gajewski i Ma­
ciej Pawlikowski dokonało pierwsze­
go wejścia na Peak-29 ( 7835 m), ucho­
dzący w opinii znawców zagadnień hi­
malajskich za jeden z najtrudniej­
szych szczytów górskich w Nepalu.

* ♦ ♦
Droga, którą pokonali Polacy — 

filar półnccno-zachodni — odznacza 
się ogromnymi trudnościami tech­
nicznymi. Alpiniści musieli m. in. 
pokonać 706-metrową pionową skalną 
ścianę, wiele odcinków bardzo stro­
mego lodu i zalodzonych skał. Zdo­
bycie przez zakopiańczyków Peak-29 
należy do największych osiągnięć pol­
skiego himalaizmu sportowego.

♦ ♦ ♦

184 MILIONÓW DOLARÓW 
POTRZEBUJE L OS ANGELES
Ponad 184 miliony dolarów potrzeb­

ne będą Los Angeles na przygoto­
wania do letnich igrzysk olimpijskich 
1984 r. Burmistrz miasta Tom Brad­
ley wystąpił do rządu federalnego o 
dotację 141 mil. dolarów na budowę 
i modernizację obiektów, na których 

igrzyska. Miastu niezbędna jest tak­
że dotacja 43 mil. dolarów na budowę 
podziemnych garaży w pobliżu naj­
większego stadionu — Colliseum. W 
okresie olimpiady największe kłopoty
— jak się przewiduje — będą z par-, 
kowaniem samochodów.

» * ♦
Zdaniem działaczy z Los Angeles 

ich żądania są skromne, jeśli weź­
mie się pod uwagę fakt, że dotacja 
rządowa za zimową olimpiadę 1980 
roku w Lake Placid wyniosła 70 mil. 
dolarów.

♦ ♦ ♦

EMIGRACJA 
ARGENTYŃSKICH MISTRZÓW

Jeden z najlepszych zawodników 
argentyńskiego “Mundialu”, kapitan 
zespołu mistrzów świata Daniel Pas- 
sarella, opuścił swoje rodzinne stro­
ny. Jego nowymi pracodawcami sta­
li się managerowie amerykańskiego 
klubu Washington Diplomats. Hono­
rarium jakie otrzymał słynny Argen­
tyńczyk za zmianę barw klubowych 
wyniosło półtora miliona dolarów.

♦ ♦ ♦
Daniel Passarella pożegnalny wy­

stęp w drużynie River Plate (grał 
w niej od 1973 roku) rozegrał prze­
ciwko Independiente Buenos Aires a 
stawką spotkania było mistrzostwo 
kraju. Jego drużyna poniosła poraż­
kę 0—2 i tylko perspektywa przypły­
wu gotówki mogła zrekompensować 
ligowe niepowodzenie.

♦ ♦ ♦
Passarella nie jest pierwszym za­

wodnikiem drużyny mistrzów świa­
ta, który w poszukiwaniu lepszych 
zarobków opuścił Argentynę. Wcze­
śniej uczynili to R. Villa, O. Ardi- 
les i A. Tarantini (występują w zespo­
łach angielskich), oraz D. Bertoni 
(przebywa w Hiszpanii).

♦ ♦ ♦

SLA VOMIR BARTOŃ 
ZAKOŃCZYŁ PRACĘ W PZHL 
Po 2-letnim pobycie trener czecho­

słowacki Slavomir Bartoń zakończył 
pracę z hokejową reprezentacją Pol­
ski. W ub. tygodniu pożegnali trenera 
Bartonia sportowe władze Polski oraz 
przedstawiciel Polskiego Związku Ho­
keja na Lodzie.

* * ♦

WSZOŁA - 2 M28 CM!
W Grudziądzu odbył się ostatnio 

międzynarodowy mityng lekkoatle­
tyczny. W skoku wzwyż mężczyzn 
triumfował Jacek Wszoła (AZS War­
szawa) uzyskując jeden z najlepszych 
tegorocznych rezultatów na świecie — 
2,28.

Komitet Samoobrony Społecznej "KOR"
Warszawa, 10 maja 1979

SpołeczeństwaDo
W ostatnich miesiącach nastąpiło 

nagromadzenie niepokojących zja­
wisk w sferze życia gospodarczego, 
w nastrojach opinii publicznej oraz 
w działaniach organów politycznych 
i represyjnych. Gwałtownie obniża 
się dynamika wzrostu gospodarczego 
z powodu katastrofalnego stanu ener­
getyki, transportu i radykalnego 
ograniczenia importu, System plano­
wania i koordynacji praktycznie prze­
stał istnieć. Z tego tylko względu 
nie wykorzystuje się jednej trzeciej 
mocy wytwórczej. Stan zadłużenia go­
spodarki osiągnął taki poziom (w 
1979 roku 15 mid dolarów), że bra­
kuje środków na bieżące spłaty. Na 
obsługę długów (raty, odsetki) w roku 
bieżącym musimy przeznaczyć 4.1 mid 
dolarów, to jest prawie połowę pol­
skiego eksportu do strefy dolarowej. 
Wzrost tego zadłużenia hamuje się 
przez ograniczanie produkcji związa­
nej z importem surowców i urządzeń, 
przy tym podstawa naszego ekspor­
tu — węgiel — oddawany jest czę­
sto w połowie za darmo, połowę bo­
wiem kosztują nieraz przestoje stat­
ków zagranicznych w naszych por­
tach.

Zaprzepaszczony został tzw. efekt 
modernizacyjny, którego spodziewać 
się można było ze względu na ogrom­
ne inwestycje lat 1971-75, oparte głó­
wnie na kredytach. Niestety inwesto­
wano przede wszystkim w przemysł 
ciężki, zaniedbując przemysł lekki i 
infrastukturę (transport, energetyka, 
usługi itp. Zaciągnięte na Zachodzie 
kredyty zostały zmarnowane także 
wskutek błędnych inwestycji.

Poprzez uprzywilejowanie rolnic­
twa uspołecznionego pogarsza się wa­
runki funkcjonowania gospodarki in­
dywidualnej, która przecież ponosi 
główny ciężar wyżywienia kraju. Na­
leży więc w tym roku oczekiwać dal­
szego obniżania się produkcji żywno­
ści.

Spada płaca realna, a już obec­
nie można mówić, że w wielodziet­
nych rodzinach gorzej zarabiających 
robotników panuje nędza. Jeśli doda­
my do tego brak lekarstw, witamin, 
Odżywek dla niemowląt — nie będzie 
przesadą twierdzenie o zagrożeniu 
biologicznym niektórych grup ludno­
ści. Wszystko to rodzi poczucie rozgo­
ryczenia, irytacji i zagrożenia. Po 35 
latach istnienia PRL przepaść dzieli 
władze od narodu.

Wybuch w Rotundzie PKO w War­
szawie dał okazję do obiegu sprzecz­
nych doniesień i plotek, które wyro­
sły z nieufności do wszelkich oficjal­
nych oświadczeń. W ujawnionych wó­
wczas podejrzeniach dostrzec można 
było postępujące wyobcowanie wła­
dzy, której niejawne, niezrozumiałe 
działania odczuwa się jako zagroże­
nie dla społeczeństwa. Trudno nie 
dostrzec niebezpiecznych konsekwen­
cji tego zjawiska w sytuacji, w któ­
rej brak jest instytucji umożliwiają­
cych pertraktacje władz ze społeczeń­
stwem, a społeczne konflikty nie znaj­
dują zorganizowanych form wyrazu, 
lecz ciążą ku gwałtownym, desperac­
kim starciom. W atmosferze zagro­
żenia pokoju społecznego oczekiwać 
wypadałoby poczucia odpowiedzialno­
ści i rozwagi ze strony władz. 
Dzieje się przeciwnie. Wielokrotnie 
władze podejmują działania podsyca­
jące napięcia i niepokój. Zdają się 
prowokować do wybuchowych kon­
fliktów o nieobliczalnych następ­
stwach.

We wsi Wola Zarnowska w wyniku 
przeprowadzonej komasacji niektó­
rych gospodarzy pozbawiono części 
ziemi, a celowo upijani traktorzyści 
z utrzymywanego za chłopskie pie­
niądze SKR zaorywali pola uprawne. 
W dniu 23 kwietnia w Tychach pró­
ba przeniesienia krzyża stojącego od 
180 lat w centrum miasta przeprowa­
dzona została w sposób tak barba­
rzyński, że wywołało to demonstrację 
mieszkańców.

Bojówki zorganizowane przez Zwią­
zek Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej nie tylko uniemożliwiają odby­
wanie zajęć samokształceniowych To­
warzystwa Kursów Naukowych, lecz 
stosują brutalną przemoc fizyczną — 
wdzierając się do prywatnych miesz­
kań, biją obecne w nich osoby. Do­
prowadzono w ten sposób do dwóch 
wstrząsów mózgu. Pobito również ko­
bietę. Jeden z przywódców bojówki 
i jej aktywny uczestnik, a więc po­
spolity przestępca, student AWF i 
przewodniczący Rady 
SZSP tej uczelni — Jerzy Folcik, 
już po ujawnieniu jego udziału w 
bójce przez prasę niezależną i przez 
skargi do prokuratury otrzymał pu­
blicznie filmowany przez telewizję le­
gitymację PZPR z rąk Edwarda Gier­

ka. On też wygłaszał na tej uroczy­
stości przemówienie w imieniu ob­
darzonych partyjną legitymacją stu­
dencką (Trybuna Ludu, 30 kwietnia 
br.). Dokonaną przez nieznanego 
sprawcę próbę zniszczenia pomnika 
Lenina w Nowej Hucie władze wyko­
rzystały do przeprowadzenia szero­
kiej akcji rewizji, przesłuchań i za­
trzymań w środowiskach demokra­
tycznej opozycji.

Dawaliśmy już wyraz naszemu prze­
świadczeniu, że źródeł wyżej zasy­
gnalizowanej sytuacji należy szukać 
w sposobie funkcjonowania władzy, 
w układzie stosunków między rządzo­
nymi a rządzącymi. Nie godzimy się 
i godzić się nie możemy z sytuacją, 
w której naród nasz pozbawiony jest 
niepodległości, łamane są prawa czło­
wieka i obywatela mimo uznania 
ich w zasadniczych aktach prawnych 
PRL.
Nie realizowane są zasady demokra­
cji politycznej będące podstawą życia 
cywilizowanych społeczeństw i dorob­
kiem naszego rozwoju narodowego.

Pustą literą są nawet przepisy pra­
wne PRL, pozorne są wszelkie formy 
obrony interesów obywateli, a fikcją 
wszelkie instytucje przestawicielskie. 
W zapomnienie poszła niezależność 
sądów, wymiar sprawiedliwości uległ 
upodleniu. Zaciera się wartość godno­
ści ludzkiej i wolności osobistej.

Nie dotrzymywane są podstawowe 
przyrzeczenia swobód sumienia, wy­
znania oraz wolności religii. Ingeren­
cja państwa w życie kościoła nosi 
charakter represyjny. Dostępem do 
środków masowego przekazu rządzi 
zasada monopolu, kultura i nauka 
pozostają w zależności od władzy po­
litycznej i poza arbitralnymi rząda­
mi aparatu kontroli.

Ustawicznej degradacji ulega stan 
moralny społeczeństwa. Obsadzanie 
wszelkich odpowiedzialnych stano­
wisk w administracji, gospodarce, 
oświacie, wymiarze sprawiedliwości 
itp. ludźmi charakteryzującymi się 
jedynie posłuszeństwem wobec dyrek- 
tywów PZPR powoduje upowszech­
nianie się postaw cynizmu, kariero- 
wiczostwa i cwaniactwa. Utrzymuje 
się wysoki stopień przestępczości i 
rozległy obszar marginesu społeczne­
go. Straszliwe spustoszenia czyni al­
koholizm wyrastający ze społecznej 
demoralizacji i z kryzysu wartości 
zbiorowych a także z takiej organiza­
cji rynku, w której alkohol jest naj­
łatwiej dostępnym towarem, a dochód 
z jego sprzedaży wynosi 10% wpły­
wów budżetowych.

Pogłębia się niewydolność gospo­
darki narodowej. Trwa atak na rol­
nictwo indywidualne. Inercja i biuro­
kratyczne pasożytnictwo zastępując 
polityką gospodarczą. Coraz groźniej­
sze rozmiary przybiera korupcja, 
szczególnie drastyczne spustoszenie 
czyniąca w stosunkach wsi z władza­
mi terenowymi.

Pogarsza się sytuacja materialna 
znacznych kręgów społeczeństwa. Do­
tkliwemu zmniejszeniu ulegają świad­
czenia społeczne, co wraz z niezdol­
nością służby zdrowia i przedszkol­
nej opieki nad dziećmi kładzie się 
cieniem na życie rodziny. W kontra­
ście z tą sytuacją stoi wystawność 
trybu życia niektórych środowisk, co 
oburza szczególnie gdy dotyczy ludzi 
z aparatu władzy.

Wybuchy rozpaczy i goryczy w dzie­
jach PRL — czerwiec 1956, grudzień 
1970, czerwiec 1976 — opłacone były 
krwią polskich robotników. Uniknię­
cie kolejnego dramatu zależy przede 
wszystkim od postępowania władz, 
ale także od obywatelskiego działania 
nas wszystkich. Najgłębiej pojęty in­
teres narodowy nakazuje działania 
te uprawiać. Jesteśmy przekonani, że 
w obecnej chwili samoobrona społecz­
na wyrażać się musi w przełamywa­
niu nastrojów bierności, organizowa­
niu się społeczeństwa w obronie swo­
ich dążeń, w niezależne od władzy 
instytucje (komitety samoobrony chłop­
skiej, wolne związki zawodowe, ko­
misje robotnicze, studenckie kcftnitety 
solidarności), a także w walce o na­
danie autentycznej samorządności 
związkom, stowarzyszeniom, spół­
dzielniom itp.

Wszyscy, czy też prawie wszyscy 
należymy do różnych oficjalnych or­
ganizacji. Większość z konieczności 
życiowej — ponieważ państwo posia­
da praktycznie monopol pracy i or- 
ganizaji. Często jednak z własnej, 
nieprzymuszonej woli, co dotyczy 
między wszystkich członków PZPR. 
Uczestniczymy w zebraniach tych or­
ganizacji i nasze milczenie, chcemy 
tego czy nie, stanowi poparcie dla 
władz i sankcjonuje obecną sytuację. 
Próżne jest doszukiwanie się odpowie­

dzialności personalnej. Trzeba zasta­
nawiać się raczej nad tym, co każ­
dy z nas jest w stanie uczynić dla 
dobra zbiorowości.

W apelu do społeczeństwa jesienią 
1978 roku pisaliśmy: “Każdy obywa­
tel może i powinien zabierać głos w 
publicznej dyskusji na temat społecz­
nej i gospodarczej sytuacji w kraju, 
przedstawiać znane sobie fakty, do­
magać się od władz informacji, wysu­
wać żądania i doprowadzać do uchwa­
lania ich przez zebranych. W taki 
właśnie sposób w lecie 1978 roku uda­
ło się w wielu przedsiębiorstwach 
osiągnąć wypłatę średnich zarobków 
za przestoje powstałe z winy dyrek­
cji. W taki właśnie sposób w 1956 
roku społeczeństwo brało udział w 
ogólnonarodowej dyskusji i zmusiło 
władze państwowe do daleko idących 
ustępstw”. Najwyższy czas uświado­
mić sobie, że zabranie głosu stało się 
obywatelskim obowiązkiem. Należy 
zmusić władze partyjno-państwowe 
do opublikowania pełnej oceny poło­
żenia gospodarczego, politycznego, 
społecznego. Niezbędne jest zapocząt­
kowanie ogólnonarodowej dyskusji 
nad tą oceną i drogami wyjścia z 
sytuacji, wypracowanie takiego pro­
gramu reform, który będzie mógł 
być realizowany we współpracy całe­
go społeczeństwa.

Pierwszym krokiem w kierunku ta­
kiej debaty powinny być publicznie 
prowadzone pertraktacje z dyrekcja­
mi w sprawie ustalenia podatku dro- 
żyźnianego, wzrastającego ze wzros­
tem kosztów utrzymania. Zwracamy 
uwagę na pilną potrzebę określania 
form i środków pomocy dla rodzin­
nej gospodarki rolnej, bez której nie 
przezwyciężymy kryzysu żywnościo­
wego. Konieczne jest znalezienie spo­
sobów łagodzenia sytuacji życiowej 
znacznych grup ludności znajdują­
cych się na granicy nędzy — przede 
wszystkim rodzin wielodzietnych i 
emerytów.

Uważamy, że obywatelska odpowie­
dzialność za losy kraju skłaniać po­
winna środowiska ekspertów ekono­
micznych, społecznych, oświatowych 
i politycznych do prezentowania pro­
gramów odnowy Rzeczypospolitej za­
równo władzom jak i opinii publicz­
nej, we wszystkich możliwych for­
mach. Wydawnictwa niezależne sto­
ją otworem wobec przyszłościowych 
programów politycznych, oraz kon­
kretnych, rzeczowych ekspertyz i pro­
pozycji zmian, ale apelujemy też o 
wykorzystywanie wszelkich publicz­
nych środków przekazu.

Niepokój o los ojczyzny powinien 
spowodować powszechną debatę pod­
stawowych i doraźnych problemów 
polskiej współczesności. Idzie w chwi­
li obecnej o sprawy zasadniczej wa­
gi dla naszej przyszłości. Ich roz­
wiązania nie mogą przynieść żadne 
zmiany wyłącznie personalne. Pod­
jęcie poważnej, ogólnonarodowej roz­
mowy o sprawach kraju, rozbudzenie 
obywatelskiej inicjatywy jest na­
szym, wspólnym obowiązkiem. Niko­
go z tej debaty nie należy wyłączać.

Uczciwość postaw każdego z osobna 
może sumować się i prowadzić ku 
poprawie sytuacji moralnej i społecz­
nej. Odmowa kłamstwa w pracy i 
w działaniach społecznych, uznanie 
prawdy za wartość obywatelską po­
winno stać się sposobem naprawy.

Z poczuciem odpowiedzialności 
stwierdzamy, że kraj nasz znajduje 
się w dramatycznej sytuacji. Wierni 
naszemu programowi samoobrony 
społecznej zwracamy się do wszyst­
kich Polaków z apelem o solidarne 
działania w imię nadrzędnego inte­
resu narodowego i społecznego. Cho­
dzi przecież o cele, wartości i pra­
gnienia, które są wspólne Polakom, 
bez względu na różnice politycznych 
przekonań, światopoglądowych okre­
śleń, organizacyjnych przynależno­
ści. Doświadczenie historyczne wyka­
zuje, że w chwilach zagrożenia zdol­
ni bywamy do odwagi i poświęcenia 
dla sprawy publicznej. Nic nie może 
nas zwolnić z odpowiedzialności za 
Polskę.

Komitet Samoobrony Społecznej 
“KOR”

Węże w Jugosławii
Duże ilości jadowitych węży poja­

wiły się w dotkniętym ostatnio trzę­
sieniami ziemi płd. rejonie Jugosła­
wii. Węże spotyka się na polach, w 
ogrodach ukrywają się też w gałę­
ziach drzew i przedostają się do na­
miotów, w których tymczasowo po­
mieszczono ofiary trzęsienia ziemi z 
15 kwietnia. Kilka osób znalazło się 
w szpitalach po ukąszeniu przez wę­
że.

Komunikat PUNO
Studium Polskiej Historii i Kultu­

ry Polskiego Uniwersytetu na Obczy­
źnie (PUNO) zawiadamia, że na za­
kończenie obecnego semestru, odbę­
dzie się odczyt publiczny prof. dr. 
T. Karpowicza, znanego poety i wy­
kładowcy na Uniwersytecie Illinois, 
pt. “Poezja, która walczy”, w sobo­
tę, 23 czerwca, o godz. 7 wiecz., 
w sali Koła SPK 31, 3242 N. Puła­
ski Rd., tuż na północ od Belmont 
Ave. (parkowanie przy Jewel Food 
store). Odczyt będzie połączony ze 
spotkaniem towarzyskim.

Po przerwie wakacyjnej, nauka w 
studium, prowadząca do dyplomów 
naukowych, rozpocznie się 11 sierp­
nia. Dodatkowo będą wykładane 
przedmioty: “Economics, Accounting 
and International Business”. Wykła­
dy są dostępne dla wszystkich mają­
cych ukończone gimnazjum polskie 
lub zagraniczne. Wolni słuchacze mi­
le widziani.

Zapisy, jak wyżej, 23 czerwca lub 
u prof. M. Bidy, 3347 W. Potomac, 
Chicago, IL. 60651; tel.: 342-5837.

Zebranie Rady Emerytów
Polsko-Amerykańska Rada Emery­

tów w Chicago zawiadamia o zebra­
niu, które odbędzie się 20 czerwca, o 1 
po poł., w Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave. Są ważne sprawy 
do omówienia, dotyczące emerytów. 
— C. Bielski, prezes; W. Cioth, sekr.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Posiedzenie Tow. Rat. Szczurowa 
połączone z obchodem dnia ojców i 
matek odbędzie się 19 czerwca, o 
8wiecz., 6005 W. Irving Park. Prosimy 
o liczne przybycie. — S. Rosa, prez.; 
J. Małek, sekr. prot.

Otwarcie Basenów
18 czerwca nastąpi otwarcie base­

nów miejskich. Baseny czynne będą 
w godzinach od 1 po poł. do 10 wiecz. 
Wstęp — 50 centów płacą wszyscy 
powyżej lat 12, 10 centów — dzieci 
w wieku od 6 do 11 lat. Dzieciom poni­
żej lat 6 wstęp na baseny jest 
zabroniony.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO l ✓£ 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano . 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
___ Właściciel _

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po pot

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —. 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WQPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca_

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-’6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30,-wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E
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Układ SALT II
Dziś Podpisany

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
warte jakiegokolwiek tajne porozu­
mienie i że “nic tajnego” nie zostało 
zrobione za plecami amerykańskich 
sprzymierzeńców z NATO.

Może niezbyt dyplomatycznie, de 
z niecodzienną otwartością strona 
amerykańska podkreśliła, że 72-letni 
Breżniew, który ostatnio chorował, 
podejmował “odważne próby,” aby 
dyskutować kompleksowe zagadnie­
nia związane z technologią nuklearny 
i że “robił to bardzo dobrze.”

Na tajne porozumienia dyskutujący 
“nie mieli czasu.” Natomiast prezy­
dent Carter starał się przekonać swe­
go rozmówcę, że mobilne wyrzutnie 
amerykańskie MX nie powinny go 
niepokoić, ponieważ są odpowiedni­
kiem sowieckich wyrzutni SS19 od 
dawna już będących w arsenale so­
wieckim. Ponadto ZSRR będzie w 
stanie śledzić tworzenie baz tych wy­
rzutni.

W tym miejscu wywody Powella 
przerwał Zamiatin, który powiedział, 
że gdyby ZSRR nie miał możliwości 
wykrywania baz MX “fakt ten stałby

KGB Prześladowało 
Kuźniecowa

San Francisco (UPI) — Rosyjski 
pisarz, Anatoli Kuźniecow, który w 
1969 roku uciekł ze Związku Sowiec­
kiego do Wielkiej Brytanii, zmarł 
w Londynie, przeżywszy 49 lat.

Kuźniecow, autor znanej książki 
"Babi jar” o masakrze żydowskich 
dzieci w okolicach Kijowa, korespon­
dował z mieszkanką San Francisco. 
Właścicielka listów utrzymuje, że 
pisarz donosił jej jak KGB usiłowało 
dokonać zamachu na jego życie.

Autor listów przeszedł ciężki atak 
serca 6 miesięcy temu. W korespon­
dencji do Agathy Shvidak, swej byłej 
nauczycielki, Kuźniecow sugerował, 
źe KGB i tajna policja sowiecka "po­
mogły” i nieznanymi sposobami 
"doprowadziły" do choroby.

Od śmierci Markova, dziennikarza 
bułgarskiego, również uciekiniera, 
który zmarł w Anglii po ukłuciu za­
kończeniem parasolki latem ub. roku, 
Kuźniecow pozostawał w stałym stra­
chu o swoje życie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat, dziaduś i stryj nasz, 
śp.

Edward J. Kurny ta
Członek Tow. im. Ks. Biskupa Leo­
na Grochowskiego Oddz. 293 Pol- 
sko-Narodowej Spójni w Ameryce, 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
15-go czerwca 1979 roku, o godzinie 
9-ej wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 19-go czerwca, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Oc- 
wieja pnr. 4256 So. Mozart ulica, 
a stamtąd na cmentarz Memory 
Gardens, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Irene (z domu Stracener), żona; 
Betty Dwyer, Rose Mary (Robert) 
Morris, Margaret (Edward) Bols,) 
Barbara (James) Manning, córki 
i zięciowie; Jan, brat; 4 wnucząt, 
bratanice i bratanek, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja, 
Telefon 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną Wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka moja, córka i siostra na­
sza, śp.

Wanda Zdany
(z pierwszego męża Kędzierska, 

z domu Kucharczyk) 
Wiceprezeska Grupy 893 ZNP, po 
długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 16-go 
czerwca 1979 roku, o godzinie 5:30 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godzininy 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 20-go czerwca, o godzinie 8:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, mąż; Ewa, córka; 
Piotr i Zofia Kucharczyk, rodzice; 
Krystyna i Bogusław Satur, siostra 
i szwagier; Jerzy i Krystyna Ku­
charczyk, brat i bratowa w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Zakład Pogrzebowy B.F. Malec 
i synowie, telefon 774-4100. < 18-19> 

się miną podłożoną” pod przyszłe ro­
kowania.

Obaj rzecznicy nie zgodzili się tyl­
ko w jednym punkcie. Powell powie­
dział, że Breżniew oświadczył Car­
terowi, że “Bóg nam nigdy nie prze­
baczy, jeżeli zawiedziemy,” nato­
miast Zamiatin sprostował to powie­
dzenie, że “przyszłe pokolenia nigdy 
nam tego nie wybaczą. ”

Ponadto omawiano, z wymianą 
wzajemnych pretensji, wydatki 
zbrojeniowe obu państw oraz ekspan­
sję sowiecką w różnych punktach glo­
bu.

Całkowitą dystkrecją okryte było 
jedno zagadnienie: Chiny, jakkolwiek 
uważa się za pewnik, że zagadnienie 
to było dyskutowane.

W czasie oficjalnego obiadu wczo­
raj wieczorem Breżniew skierował 
niezwykle ostre ostrzeżenie pod adre­
sem Senatu Stanów Zjednoczonych. 
“Każda próba naruszenia tej delikat­
nej budowli, którą tak trudno było 
wznieść, przez wymianę jakiegokol­
wiek z jej składników . . . okaże 
się nieopłacalnym przedsięwzięciem. 
. . . Cała ta budowla może wtedy 
runąć, wywołując groźne, a nawet 
niebezpieczne konsekwencje dla na­
szych stosunków i dla sytuacji w 
świecie, jako całości” — mówił Breż­
niew.

Pomoc Domowa
CHILD CARE/LIVE IN

A professional couple seeking respon­
sible woman to take care of 7-month- 
old baby—do light housekeeping 6 
days/week. Polish background pre­
ferred. Call after 7 P.M. weekdays, all 
day Sat./Sun.

677-3977

POMOC DOMOWA
Kobieta z zamieszkaniem do 
lekkiej pracy domowej i zajęcia 
się starszą panią.

725-7874

Desirable job in Evanston 
home on lake.

Housekeeping only
Live in or out. Ref. Req. Sal. open. 

782-0653 (9-5 or 477-8151 eves.
DOCHODZĄCA kobieta do zaopieko­
wania się dwojgiem dzieci. Okolica 
Roscoe i Hamlin. 227-7901.
RELIABLE MATURE WOMAN 
For part time to full time baby sitting 
for infant. Vic. Irving Pk. & Lake 
Shore Drive. — Contact:

SHARON RIZZO 871-8691.

COMPANION
— HOUSEKEEPER

for semi-invalid. Live-in. Skokie. % 
block CTA. English necessary.
Days 235-2121 Evenings 674-6182

HOUSEKEEPER 
Live Li

Full time, 5 day week, own 
apartment. Start immediately. 
Must speak minimal English. 
Send resume, references and 
phone number to:

BOX #600 Z
225 W. Washington—2nd Floor 

CHICAGO, IL 60606

POMOC DOMOWA
Do zamieszkania w nowym, 
przestrzennym miejskim apar­
tamencie u kochającej się ro­
dziny. Dwoje dzieci: 4-ro letnie 
i nowonarodzone. Własny pokój, 
łazienka i TV.

Musi ciężko pracować i ko­
chać dzieci. 5-cio dniowy tydzień 
z wolnym czasem na naukę 
angielskiego.

Proszę Dzwonić Pod No. 
929-3839

LIVE-IN. General housework. Must 
love children. Must speak English. 
Honest & reliable. 583-4292.

CHILDCARE
Live in or go. Care for a 3 yr. old boy. 
Light cooking & housework. Own rm. 
& bath. Exc. sal. Exp. & ref.

440-0531 Mon. — Fri.
After 4 P.M., or call Sat. & Sun. 

ANYTIME

HOUSEKEEPER
To live-in new, spacious, city 
home with loving family. 2 
children, 4 years and new bom. 
Own room, bath and TV. Must be 
hard worker and love children. 
5 days a week with time off for 
English classes.

PLEASE CALL 929-3839

ir Praca Żeńska

POTRZEBNA SPRZEDAWCZYNI
do polskiego sklepu z wędlinami na 
piętek i sobotę. W okolicy Belmont i 
Central. Musi rozumieć po angielsku. 
652-8930 lub 278-9647

Praca Żeńska★ Praca Żeńska

ORDĘ

MUSTTYPE

(Northwest Side Location)

CALL: 286-5115

CLERK/TYPIST 
Permanent position 
for an experienced 
typist in a fast paced 
environment w/chal- 
lenging office re­
sponsibilities. Must 
have good figure 
aptitude and ability 
to work indepen­
dently. CPA firm.

CALL 381-7070 
For An Interview

POTRZEBNA PANI 
LUB PANIENKA 

NA OKRES WAKACYJNY DO 
OGOLNEJ PRACY BIUROWEJ. 
Musi mówić i pisać po angielsku, 
oraz pisać na maszynie.

ZGŁOSZENIA:

Temporary positions also available for FULL & PART 
TIME during our Xmas Season, starting Mid-July through 
November.

OPERATORZY NOŻNEJ PRASY 
(KICK PRESS OPERATORS) 

POTRZEBNI NA 
PIERWSZA I DRUGĄ ZMIANĘ. 
ALL-RITE SPRING CO. 

7333 W. WILSON

LEKKA PRACA FABRYCZNA 
POTRZEBNE KOBIETY DO 

LEKKIEJ PRACY FABRYCZNEJ.
KAYMAN INC.

1308 N. Elston HU 9-1200
FEMALE

KITCHEN HELP
. Hours 11:00 a.m. —6:00 p.m.
See Steve 1:00p.m.—3:00p.m.

KLIMEK'S KORNER
552 W. 18th St.

733-6131

BEAUTICIAN
Part-time. Experienced all- 
around including manicuring. 

CALL 348-9852

KRAWCOWE 
DO SZYCIA 
Damskiej Garderoby 

Wyższej Jakości 
Doskonałe zarobki, płaca 
od sztuki. Prosimy tylko 
osoby z doświadczeniem o 
zgłaszanie się.

Polon Enterprises
2341 N. Damen 227-7900

No Experience Necessary 
SET YOUR OWN HOURS 
PART TIME OPENINGS 

Light Duty Hallway 
Cleaning in Schaumburg 

Area
ABOVE AVERAGE INCOME 

For More Details, Call 
893-0670

THE THOMAS CO.

INSPECTORS
We have an immediate entry level posi­
tion for an inspector and Quality Con­
trol. Duties will include receiving & 
processing final inspection. Some ex­
perience necessary.

Call Sal Tarascio at 
927-2000

CLEANERS
Day Cleaners — Aurora 

Nat’l. Cleaning Co. seeks day 
cleaners for modem Aurora 
bldg. Full time. $5.00/hr. to 
start. For further information 
Call:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero

9-ta rano do 3-ej po południu.

CLERK-TYPIST
Needed — North Oak Park Location 
Monday through Friday, 8:30 to 4:30. 
Competitive salary. Excellent fringe 
benefits.

CALL JOHN D. HARTMANN
524-1050

HELP WANTED GIRLS 
AND WOMEN 

General office work. Some typing. 
Must understand English, we will 
train for a good position. Good start­
ing pay plus company benefits.

Apply:
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Hl.

Tel.: 679-5180

EUROPEAN GIRL 
Nfeecled For 

RECEPTIONIST/TYPIST 
Growing Jewelry distributor has im­
mediate opening for friendly congenial 
person to answer telephone, type 50 
wpm, greet visitors and route mail. 
Good starting salary and excellent 
benefits.

CALL MR. MARKS 
967-8750 

GKG, INC.
7600 Gross Point Rd., Skokie

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunk’ 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486 
Austin, Tx. 78766 Teł.: (512) 345-2626 
Potrzebna manikurzystka i fachową 
masażystka.

GENERAL OFFICE
2-Girl Office

Answer telephone, some filing, some 
light typing. Verifying of advertis­
ing firm. Good salary to start, with 
automatic increase after 3 months. 
Company paid (50%) insurance. Will 
train girl or woman with pleasant 
personality.

368-4848

MASSEUSES
Immediate openings, full or prt. time. 
Experienced or will train.

WOMEN’S HEALTH CENTER
West Suburban YMCA 

31E. Ogden Ave. 
La Grange 

Pat Chrusz 
352-7600

OFFICE GIRL
Needed For 

PART TIME WORK 
-DAYS

Assembly 
Opportunities 

5-Month Duration 
No experience is necessary for these 
full-time, 5-day/week positions at an 
easily accessible Northwest side 
location. You’ll perform light work 
in a very clean factory. To qualify, 
you must be at least 18 years old. 
But act Now! These jobs run from 
August 1 through Christmas. Apply 
in person today at:

4902 Irving Park Rd. 
Monday-Thursday ONLY 

9 A.M. to 4 P.M.
KELLY SERVICES

The “Kelly Girl” People
Equal Opportunity Employer M/FPANIENKA DO BIURA 

Mówiąca płynnie po angielsku. 
Musi być obeznana w “book­
keeping”. Dzwonić po umó­
wienie.

5234325

Apply In Person Or Call: 
NICKSCLAFONI

FIBRE - CRAFT 
MATERIALS CORP.

6310 West Touhy Avenue Niles, Ill.
6764260, Ext. 74

COOK
For small restaurant. Will train. Must 
speak English. 9 A.M. to 3 P.M. daily. 
5 day week plus Wed. evening. Near 
Midway Airport. Pays $3.00 per hr. 
clear.
Call: Don between 2 P.M. & 5 P.M.

585-4812

Busy Hobbycraft Distributor with clean modem facility 
is looking for versatile people to do a variety of light 
duties, including filling our customers orders for hobby kits.

726-0493

We offer excellent starting salary for these permanent 
openings with 3 pay reviews during first year of employment. 
Extensive benefit package too.

FEMALE

-fr Praca

HOTEL
Room attendants and house persons. 
Immediate openings.

Apply To Personnel Dept. 
HOLIDAY INN CITY CENTRE 

_______ 300 E. Ohio-Chgo.________ ’

FASTNER SALES | 
Expierienced or will train for inside i 
sales with a leading company in non­
ferrous industry.

925-7228 & 29

-fr Praca

JANITORIAL
EXPERIENCED JANITORS 

NEEDED FOR NORTH & 
SOUTH SIDE LOCATIONS. 

Apply In Person Mon. Thru Fri. 
ANDY FRAN MAINTENANCE 
1221 N. La Salle St. Chicago, Hl. 
POMOC NA CZĘŚĆ CZASU 
DO CZYSZCZENIA BIURA 
W OKOLICY Broadview. $3.50 na 
godz. Dzwoń do FRANK po angielsku 

343-5146.
JANITORIAL

GENERAL FACTORY
Men & women needed for general 
factory. Good working conditions & 
benefits. Free lunch & uniforms. Lo­
cated 4800 So. & 3500 W.

Apply at 
3501W. 48th PL., Chgo.

Janitors & office maintenance help 
wanted part time. Immed. Openings 
in Chicago, Des Plaines, River Grove 
& Franklin Park. Evenings work. 
Exp. only, reliable & must have car. 
Must speak English.

Call 1-7 P.M. — 777-5982

MODEL MAKER
Salesmen/Women

EXP'D.OR TRAINEES

If you’re looking for a ground floor 
oppty., look no further. You just found 
it. Spring is here. If you have in-home 
selling exp., now is the time for 
selling central air conditioning. If you 
want to join one of the most progres­
sive heating & AC Companies in the 
western suburbs, then call:

B
- We are offering a steady position in 

our R & D Department. Some model 
shop experience in Plastics and Metal 
fabrication necessary. We offer many 
company benefits including: Guaran­
teed Overtime. Here indeed is a job 
with a future. Salary commensurate 
with experience.

CALL TED ZIDE
673-6610 or 267-6777

UNIVERSAL 
TEMPERATURE

HIRSH COMPANY 
8051 N. Central Park Ave.

Skokie, Illinois
An Equal Opportunity Employer M/F

CONTROL
858-5200

MACHINISTS
FULL OR PART TIME

For a Confidential Interview Must be experienced for tool room.

SUPERVISORS
(NADZORCY)

Janitorial supervisors. Mężczyźni i 
kobiety z autami. Północna i połu­
dniowa strona. Pełny etat. Doświad­
czenie przydatne. Zgłaszać się do: 

6841 W. Addison.

MEN & WOMEN & STUDENTS 
TO WORK IN OUR SHOP. Will teach. 
Good future. Steady work, good trans­
portation.

108 W. Lake St. — Room 200 
MR. THOMAS_____________ 372-8600

JANITORZY
Mężczyźni i kobiety z autami. 
Północna i zachodnia strona. 

Pełny etat. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwonić od 9 rano — 12 po południu:

725-5055______
DIE SETTER

In prćsś room,'with prógrfeśśi^' dies. 
Top wages, all benefits. Bonus plan. 
Plenty of overtime. 2 years experi­
ence.

Call Mr. Ed Proski

451-1350

EXCEL INC. 
9362 W. Grand 

Franklin Park, IL. 60131 
equal opportunity employer

RECEPTIONIST 
BILINGUAL 

POLISH-ENGLISH
Immediate position available at our 
medium sized Nursing Center for an 
individual who can speak both 
Polish and English fluently. If you 
enjoy dealing with the public and 
have had experience in handling va­
rious clerical duties such as filing, 
typing and some figure work, contact 
us at: 647-8994

PLEASANT VIEW 
NURSING CENTER 

6840 W. Touhy, Niles, IL. 
equal opportunity employer m/f

Good salary and bonus plan. 
Plenty of overtime. All Benefits.

CALL MR. ED PROSKI

451-1350

EXCEL INC. 
9362 W. Grand 

Franklin Park, IL. 60131
EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

MĘŻCZYZNA
DO PRACY

NA FARMIE HODOWLI KONI 
Zamieszkać. Utrzymanie i po­
mieszczenie.

Dzwoń wieczorami:
3594800

MASZYNISTA
Musi mieć doświadczenie na 
tokarce. Mamy wspaniałe świad­
czenia. Najwyższa stawka na 
godzinę. Stała praca, plus godzi­
ny nadliczbowe. Dzwonić po 
umówienie.

JERNBERG FORGINGS 00.
Subsidiary of U.S. Industries 

328 W. 40th Place 268-3010
Equal Opportunity Employer M/F.

SECRETARY
To work for social workers in 
a family service agency. Duties 
incude typing, handling large 
volume of details and telephone 
contact. Requires 55 WPM, dicta­
phone experience, good English 
and grammar skills and excellent 
telephone manner. Near north 
location, excellent public trans­
portation. $715-750 per month de­
pending on experience.

- Call

TINA WHITE, 9 AM-12 Noon at:

944-3313

(Printing I<
DUPLICATING MACHINE OPERATOR < 

We have an immediate opening for an experienced Press Operator 
I in our corporate headquarters in Glenview. Job requires knowledge (1 
of copy layout and register adjustment as well as ability to solve 
(feeder problems. Must have thorough familiarity with 1250 and 2850 6 
Multiliths, Cutter, Fold and Drill, as well as related equipment. 
Excellent working conditions, good starting salary and benefits 
including tuition refund.

KRAFT, INC.
Kraft Court * Glenview, III. 60025

Equal Opportunity Employer M/F

Call our employment office for further information:

998-2580

CLERICAL HELP
English speaking with good aptitude for num­
bers. We will train. Experience helpful, but not 
necessary. Good working conditions with liberal 
benefits.

CONTACT MR. HUBEK
Tel. 826-0800

AMERICAN SPRING & WIRE SPECIALTY
816 N. SPAULDING

E.O.E.
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^Praca Męska
STOLARZ 

(CABINETMAKER) 
Stolarz z doświadczeniem przy 

wyrobie szafek i pracy z formaiką. 
MIDWEST STORE FIXTURES 

3812 N. Elston.

SET-UP MEN
Immediate openings for men with 
mechanical and machining ability to 
set-up and maintain brush machinery. 
Starting salary commensurate with 
ability. Also opening for

SHIPPING CLERK 
We Offer Company Benefits 

Apply in Person 
E. CORNELL & SONS, INC. 

2241N. Knox______________ 4S0-2330

APPRENTICE 
Truck Mechanic 

To Work Days 
CALL 597-8466

FACTORY
Sheet Metal Fabricator has full 

& part time positions open for:
• Shear operators & set-up men
• Stippit operators & set-up men
• Press Brake operators & set-up men

For Appointment call:
GENERAL METAL CRAFT CO. 
416 Campus Dr. — Arlington Hts. 

259-5900

EXPERIENCED 
TIRE MAN 

To Repair Truck Tires
CALL 597-8466 ___

MASZYNISTA
Poszukuję osobę i doświadczeniem do 
dobrej pracowni w okolicy północno- 
zachodniej. Dobra transportacja. 
Powinien mówić i rozumieć trochę po 
angielsku. Płatne ubezpieczenie 
zdrowotne.

Tel.: 763-8200

SET-UP
DRILL & TAPPING PRESS. 

EXPERIENCED. FULL TIME WITH 
OPPORTUNITY FOR GROWTH. 

Apply at
4630 W. Harrison or call: 

_____ Raj or Mike —378-7800. 

MAINTENANCE 
Opening in industrial laundry main­
tenance department for someone who 
knows how to use tools and is willing 
to work. CALL DICK GLISSON

631-3041 , , T
IDEAL UNIFORM RENTAL

SERVICE
7421 Waukegan Rd. • Niles, Bl.

Equal Opportunity Employer

MOTORCYCLE MECHANICS 
Experience preferred. Top 
pay, year around work. Free 
insurance. Good working con- 
tions. ASK FOR CORKY 
_________ 528-6500_________

SPAWACZ 
iPOLEROWACZ

Dobra płaca. Dobre warunki. 
Stała praca w okolicy Minnea­
polis, Minn. Pracodawca za­
płaci relokację.

Proszę dzwonić: 254-9200

JANITOR
Good transportation. Must speak some 
English. Free insurance. Day time 
hours 7 AM to 3 PM with plenty 
of overtime.

ILLINOIS INDUSTRIAL TOOL

Call Ed Lata
225-7000, Ext. 350 ____
CUSTODIAN

We are seeking a hard working 
individual to work on our mainte­
nance department as a custodian. 
Experience is not necessary. We 
offer numerous company paid bene­
fits and a good starting salary. If 
you are interested please call:

Electronic Support
Systems, Inc.

880 Sievert Drive 
Wood Dale__________ 860-3635

MAINTENANCE 
STOCK MANAGER 

Full time maintenance position for 
multi-location bank. Position involves 
some heavy lifting and general repair 
and maintenance work. Also will be 
responsible for inventory control and 
supply management. Excellent op­
portunity for fully qualified person. 
We provide excellent fringe benefits.

CALL MARY JANE WALTER 
272-2000 

NORTHBROOK TRUST
& SAVINGS BANK

1250 Shermer Rd. NOrthbrook 
EOE

ORNAMENTAL IRON RAILING 
LAYOUT MAN 

Libertyville area. Must be experi­
enced on regular and pipe railings. 
40 hours per week. $9 per hour to start. 

367-6006
Between 8 A.M.-4:30 P.M. Weekdays

★ Praca Męska | ★ Praca Męska

Machinists
DAY SHIFT

7 A.M. -3:30 P.M.

NIGHT SHIFT
4 PtM. - 12:30 A.M.

Immediate, newly created openings in our modern, progressive factory 
for qualified machinists with their own tools. All applicants must be able 
to read blueprints, use all gauges, micrometers, etc.

Chucker Operators 
Turret Lathe

Machine Operators 
Automatic Screw Machine

You need at least 2-4 years set-up and layout experience.
Because of increased production stemming from increased business, we 
can offer you top wages, and outstanding benefits including 12 paid 
holidays and lighted off-street parking. APPLY:

Day Shift—7 A.M. - 3:30 P.M. Night Shift: After 3 P.M.

PYLE-NATIONAL CO.
1334 N. Kostner

Equal Opportunity Employer M/F

• • MACHINISTS • •
IMMEDIATE OPENINGS IN PHOENIX

FOR SKILLED MACHINISTS IN
• JIGBORE
• BRIDGE PORT
• C & C MACHINING CENTER

MUST Be Capable of SETUP In Process 
Inspection of Own Work

TOP WAGES PAID 55 HOUR WEEK

FULL COMPANY PAID MEDICAL, DENTAL and LIFE INSURANCE 
PLUS ADDITIONAL BENEFITS.

Write or Call (602) 968-9225
TEMPE PRECISION AIRCRAFT

1531W. 17th St. TEMPE, ARIZONA 85281

MAINTENANCE MAN
5-6 years of experience qualifies you for this position in machinery and 
building maintenance. Ability to repair a variety of machines as well as 
knowledge of electrical controls and circuitry essential. Familiarity 
with pneumatic controls a plus.
We offer you an excellent starting salary, 11 paid holidays, company paid 
hospitalization and life insurance. Stock option plan. Modem plant located 
near Belmont and River Road. English skills required.
CALL IN ENGLISH PERSONNEL AT 678-5795

VICTOR FLUID POWER
3412 N. River Rd. Franklin Park, IL

Equal Opportunity Employer M/F

Maintenance
Mature, responsible person with ex­
perience in general maintenance 
duties. Must be able to take directions 
in English. Work 7 A.M. to 3 P.M. 
daily and Saturdays, with Wednes­
days off.
We offer a good work environment, 
a fine pay scale and generous bene­
fits that include retirement plan, lib­
eral vacation/holiday schedules, 
insurance, Free checking and much 
more. We’re easily accessible to all 
public transportation.
For further information or interview 
appointment, please call Personnel at 

866-5694

FirstBank

AUTOMATIC
SCREW MACHINE

We need a B&S set-up and/or 
operator with experience, for 
days. Full or part time. We 
offer top wages and steady 
overtime. Company paid Life 
Insurance, Major Medical and 
Hospitalization. We have pri­
vate parking and the CTA 
stops by our front door. We 
have a clean, modern shop. 
Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment.
5555 N. NORTHWEST HWY. 

Chicago, Illinois 
775-2111

Evanston
800 DAVIS At Sherman

Equal Opportunity Employer M/F

PRESSMAN 
wanted for 

Mulilith 
or Chief 20

BANK FORMS, INC.
2349 N. 17th Ave. 

Franklin Park, Ill.
_________ 455-2244__________

MAINTENANCE
Full time maintenance & 
handyman needed. Excell, 
oppty. to use variety of skills 
in pleasant atmosphere. Apply 
in person.

ALBANY WOMEN’S MEDICAL CTR. 
5086 N. Elston 

______  725-0200 
2OPERATORÓW 

kablowych kranów gąsienicowych 
2 GENERALNYCH 

KONSERWATORÓW.
Dobra płaca. Dobra warunki. 
Stała praca z nadgodzinami. 
Południowa strona Chicago.

Dzwoń: 254-9200

MAINTENANCE
Plant Handymen with some mecha­
nical & electrical exp. for general 
repair & maintenance of production 
& plant equipment. Must speak, read 
& write English.

CALL: PERSONNEL AT 
463-1400 Ext. 213

ARVEY CORPORATION
3500 N. Kimball___________ Chicago

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
Do fugowania. Angielski niekonieczny. 

EDISON TUCKPOINTING CO. 
3863 N. Elston Ave.

478-8530 
LAB TECHNICIAN

High school & some college preferred. 
Material testing, job and/or experi­
ence in paint or industry coating 
helpful.

Call Pete Zaleski: 767-6176.

SUPERVISION- 
JANITORIAL 

Aurora. National cleaning 
company seeks Supervisor for 
Aurora building.. Excellent 
starting salary including full 
company benefits.

For information call:
726-0493

★ Praca Męska ★ Praca Męska
UNION

These are both permanent jobs with a well established, centrally located 
Chicago confectionery manufacturer offering:
• EXCELLENT STARTING SALARY
• HOSPITALIZATION AND MEDICAL INSURANCE
• GENEROUS COMPANY PAID RETIREMENT PLAN
• COMPANY PAID DENTAL COVERAGE
• INVESTMENT AND SAVINGS PLAN
• LIBERAL VACATION PLAN
• FREE LIFE INSURANCE
• CLEAN, PLEASANT WORKING CONDITIONS

Maintenance Machinist
Strong background and experience in Machine Shop work with engine 
lathe and Bridgeport knowledge especially important. Should have some 
experience repairing and maintaining production equipment. Close 
tolerance work required in all equipment.

If Interested, Please Contact:
BRUCE LEONARD AT 523-4040

Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
Rapidly growing Co. in Downers Grove needs exp’d machinists. Know­
ledge of prints & machine set up req’d. Pleasant working conditions. 
Good Co. benefits. Excellent starting rate.

Call for appointment 960-1032.

gj Maintenance Man |
(MECHANICAL) <

$7.46 to $8.96 Per Hour g
2^Must be familiar with Machine Shop equipment.
^^Excellent company paid benefits including: 10 paid holidays, paid? 
^gvacation, life, hospitalization and dental insurance.
eg APPLY PERSONNEL 5
55 8 A.M. to 4 P.M. DAILY J
3? (312) 374-5250, Ext. 466 2

(219) 392-6466 5

UNION TANK CAR CO. | 
~>151 st and Railroad Ave. • East Chicago, Indiana® 

—ijJ (An Equal Opportunity Employer M/F) 3

Employment 
Opportunities 

e Have Immediate Openings In The Following Key Positions:

Machine Repairman fe
(ELECTRONICS) 
$9.46 Per Hour

ust be able to read electronic schematics. Requires trouble shooting??3 
d repair electronic and N/C circuitry. Occasionally, will be required^?’ 
do electrical work. Must have industrial experience.

Machine Repairman Jf
(MECHANICAL) |=>

$9.46 Per Hour
<~^Must have at least 4 years of experience, trouble shooting and repair|S 
c^of heavy industrial machinery, to include ability to machine replace-*^1 
c^Anent parts.

MILLWRIGHT
Top caliber, thoroughly experienced millwright with some machine shop 
know-how. Prefer someone with experience in installing and repairing 
large production equipment, gear transmissions, etc.

Machinists

POTRZEBA MEZCZYZNY 
jako sprzedawcy samochodów. 
Musi mówić po polsku i po angiel­
sku. Dobre warunki pracy.

Zgłosić się osobiście do:
EMIL MARES PONTIAC INC. 

2232 Blue Island Ave.
Przy Ashland Ave.

OFFSET PRESSMAN
GLUE MACHINE OPERATOR 
EXP’D. FOR SMALL FOLDING 

CARTON PLANT. GOOD TRANS­
PORTATION. GOOD PAY.
________666-3222_________ 
MAINTENANCE WELDER 

Must have experience & 
good work record. — apply in Person.

No phone calls accepted.
COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina, Chicago

BAKER
Experienced Cake leer or Decorator. 

Should speak some English. 
Apply at

ACKERMANN’S BAKERY
6043 Irving Pk. Rd. Chicago
__________ 777-8352____________

BUILDING CUSTODIAN 
MAINTENANCE 

General experience. Cleaning & main­
tenance of building plus miscellaneous 
duties. Neighborhood applicants pre­
ferred single daily hours are staggered. 
40 hour week.

GOOD COMPANY BENEFITS.
Call Mrs. Hawley 637-5900

Austin
Federal Savings
5454 W. North Ave.

DIE SET-UP MAN
Sheet metal shop in O’Hare 
area to set stock tooling for 
perfing, notching, etc. Some 
exp. or equivalent schooling 
preferred, but will train me­
chanically inclined person.

Call Ed Witek at
455-0140

MACHINIST
Experienced Set Up Men 

For Either
Automatic Bar Machines 
Automatic Chuckers

Will train experienced turret lathe 
or engine lathe set up men. Days 
plus plenty overtime. Excellent 
benefits, profit sharing. English 
required. N.W. Side.

421-6420

★ Poszukuje Pracy 
Polish lady is looking 
only to clean homes. 
Call After 4 p.m.
 776-9108
★ Interesy______

RESTAURACJA
Okolica

BELMONT-CENTRAL

Na 160 miejsc. Dochód brutto ponad 
$600,000 rocznie. Wymaga się $100,000 
wpłaty. Dobre warunki.—Po szczegóły 

dzwoń po angielsku do:

MR. DEUTSCH — 679-6680. 
R. M. C. REALTY CO.

SALA BANKIETOWA ŃA SPRZEDAŻ *. 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tąpopoł.

Tel. 980-6905hib725-4851__

TAWERNĘ
Muszę sprzedać 

LARAMIE i ROSCOE
Dzwoń FRANK po angielsku

343-5146

★ Kontraktorzy
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

M.&B. 
GENERAL CONTRACTORS 
Wszystkie rodzaje aluminiowego 

obijania (siding), dachy, 
odnawianie domów.

539-1914 lub 463-0005 
3733 W. Eastwood __ Chicago 

★ Dachy
k^lewm^aotoT SS1 
asfaltem. Łatanie, wygła ’zanie | 
od 1 do 6 warstw. Dział c hów I 
powiekrzył się. Teraz jestes: ny w L 
stanie wykonywać różnego rodzą E 
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

{'"DACHY"]
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I * 
{ ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
5 OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT | 
0 ORBIT ROOFING. 0 
I Dzwonić Przez Całą Dobe; f 
{ 772-5908 lub 772-6850j

★ Domy
Posiadłość Musi Być Sprzedana 

2511N. MARMORA (5000 W.) 
Jakubowo, 7 pokoi, 4 sypialnie. Ga­
zem gorącą wodą ogrzewanie. $62,500. 

825-7737
Rozmówicie się po polsku.

MUROWANY
3-Y SYPIALNIOWY DOM

Przez właściciela, świeżo odnowiony. 
Może być powiększony do dwóch mie­
szkań. Wyłożony basement. Wyceniony 
w niskich $70-ciu.

3800 na zachód - 2700 na północ.
Dzwoń po angielsku: 622-2777 

WYSOKO DOCHCJDSWA POSIADŁOŚĆ- 
MUROWANY 2-MIESZKANIOWY 

56-TA i MAPLEWOOD
2 x 5l/z. Elektrycznie ogrzewany, peł­
ny basement, zamknięte werandy. 
Garaż na 2 samochody + przyległa 
pusta parcela. Całkowicie zelektryzo­
wana kuchnia. Dywany i akcesoria. 
bloku do szkół. Cena w dolnej $50-ce.

Dzwońcie 476-7548_____

★ Do Wynajęcia
5 POKOI do wynajęcia w okolicy 
Austin i Fullerton. Dzwonić po 
18-ej: 622-2905.___________________
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, na trzecim, piec, lodówka. 3110 N. 
Milwaukee Ave. 282-3562 po 5-tej.
3 ROOMS, 1 bedroom, good location.
Division/Grand. Couple or single. $145. 
Unfurnished. 227-8568.________

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

Naprawia
. INŻ. PAPROCKI
Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 

545-6667 — Gwarancja

★ MEBLE_________
Central Furniture 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
IIOSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami................$198
Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”........................... - • • $78
Kanapa i fotel................................ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka*
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)...................................$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................$399
Materace z podstaw sprężynową

pełnego rozmiaru................... $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Ponad $1 Za Galon Benzyny 
Bez Domieszki Ołowiu

Średnia cena galonu wysokooktanowej 
benzyny bez domieszki ołowiu prze­
kroczyła $1 w powicie Cook.

Na stacjach z pełną obsługą cena 
wysokooktanowej benzyny bez do­
mieszki ołowiu wynosi według danych 
opublikowanych przez Chicago Motor 
Club 1.007 dolara, to znaczy została 
podwyższona o 1.2 centa w ciągu 
ostatniego tygodnia. Na niektórych 
stacjach ten gatunek benzyny kosz­
tuje 1.038 dolara za galon. Dane ze­
brane przez klub motorowy świadczą 
o nieustannym wzroście wszystkich 
gatunków benzyny w rejonie powiatu 
Cook.

Pod względem zaopatrzenia sytua­
cja poprawiła się. Niemal we wszyst­
kich rejonach powiatu dostawy ben­
zyny były lepsze niż w ubiegłym 
tygodniu.

Sześćdziesiąt procent stacji benzy­
nowych w rejonie Chicago nie ma 
specjalnych trudności w zaopatrzeniu 
w benzynę. W ubiegłym tygodniu tylko 
51 procent stacji nie miało kłopotów 
z nabyciem zamówionej ilości paliwa. 
W stanie Illinois (ogólnie) 73 procenty 
stacji otrzymało zamówione paliwo, 
w ubiegłym tygodniu tylko 70 procent

stacji. Na północy stanu Indiana 69 
procent stacji nie miało poważniej­
szych problemów z dostawami paliwa. 
W ubiegłym tygodniu — 68 procent 
stacji.

Podczas week-endu 32 procent stacji 
było otwartych w Chicago w niepeł­
nym wymiarze godzin. W ubiegłym 
tygodniu 37 procent stacji było czyn­
nych w niedzielę tylko w -■niepełnym 
wymiarze godzin. Na północy stanu 
Indiana w ostatnią niedzielę otwar­
tych było w niepełnym wymiarze 
godzin 31 procent stacji — tydzień 
temu 36 procent stacji.

Na 121 stacji, gdzie przeprowadzono 
inspekcje — stwierdzono, iż 77 stacji 
pobierało opłaty za benzynę niezgod­
nie z zarządzeniami. Właściciele sta­
cji zostali ukarani grzywnami. Ogólna 
suma kar wynosi 400 dolarów. Inspek­
cje zostały dokonane w okresie od 
lutego do maja.

Ankiety przeprowadzone wśród osób 
jadących na wakacje wykazują, że 
większość mieszkańców rejonu środ­
kowego zachodu nie planuje spędze­
nia wakaci w rejonie odległym o wię­
cej niż 500 mil od miejsca zamie­
szkania.

0 Przeanalizowanie Wytycznych 
w Sprawie Desegregacji

Członek stanowej rady edukacyjnej 
wystąpił z żądaniem przeprowadzenia 
analizy przepisów stanowych, decydu­
jących o tym, które z dystryktów 
szkolnych w Illinois winne być poddane 
desegregacji.

Edward Copeland, który jest jednym 
z rzeczników desegregacji, powiedział: 
“Możemy podjąć lub niepodjąć kro­
ków zmierzających do przeanalizowa­
nia wytycznych. Sądzę jednak, iż rada 
winna je przeanalizować.”

Inny członek rady, Justine Walhout 
z Rockford, powiedział Copelandowi, 
iż żądanie jego przyczynić się może 
do tego, iż te z dystryktów szkolnych, 
które ociągają się z przeprowadze­
niem desegregacji — zwolnią jeszcze 
bardziej tempo w tym względzie.

“Wszystko, co im potrzeba, to jakieś 
zachęcenie, stwierdzające, iż istnieje 
możliwość zmiany przepisów”, po­
wiedział Walhout. ‘ *•"“

W chwili obecnej rada stanowa stoi 
w obliczu trzech rozpraw sądowych.

Sprawy te zostały wniesione w sądzie 
przez osoby i instytucje, które kwestio­
nują uprawnienia stanowej rady edu­
kacyjnej do wprowadzania w życie 
wytycznych odnośnie desegregacji.

Wytyczne w sprawie desegracji w 
stanie Illinois ujawnione zostały po 
raz pierwszy w r. 1971 przez Michaela 
Bakalisa, ówczesnego stanowego supt. 
szkół.

Wśród innych spraw — stanowa rada 
edukacyjna, wystąpiła z prośbą o 
zwrot każdego dolara utraconego w 
postaci podatków przez poszczególne 
dystrykty szkolne z powodu wygaśnię­
cia terminu podatku korporacyjnego 
od własności osobistej.

Rada szkolna zwróciła się także do 
Generalnego Zgromadzenia Stanowe­
go z prośbą o zabezpieczenie okręgów- 
szkolnych, których możliwości w za­
kresie pożyczania funduszów — zma­
lały z chwilą wygaśnięcia terminu 
prekluzyjnego podatku korporacyj­
nego.

Latynosi Domagają Się Podwyżki 
Zasiłku Dla Bezrobotnych

Grupa licząca około 100 przedsta­
wicieli mniejszości latynoskiej, w 
większości kobiety i dzieci, zaatako­
wała budynek, w którym znajdują 
pomieszczenie władze stanowe (160 N. 
la Salle) i domagała się audiencji 
u gubernatora Thompsona. Chcieli 
oni przedstawić mu osobiście żądanie 
7% podwyżki zasiłku dla bezrobot­
nych miesięcznie.

Thompson zapewnił demonstrantów 
w rozmowie telefonicznej że swego 
biura w Springfield, że spotka się 
z nimi w sierpniu.

Demonstracja została zorganizowa­
na przez członków koalicji Westtown 
Concerned Citizens, której siedziba 
znajduje się w kościele zjednoczonym 
St. Lukes, przy 2914 W. North. Demon­
stranci dostali się do środka budynku 
stanowego i na 20 piętrze, gdzie znaj­
dują się biura Interangency Coopera­
tion usiedli na podłodze, blokując wej­
ście i krzycząc: “My chcemy Thomp­
sona”.

W celu stłumienia rozruchu na 
pomoc została wezwana policja chica- 

goska. Nie było jednak żadnych aresz­
towań. Biuro gubernatora Thomp­
sona znajduje się na 21 piętrze bu­
dynku stanowego. Nie jest ono jednak 
otwarte dla publiczności.

Z pomocą pracowników biura chicago- 
skiego demonstranci zostali połączeni 
z biurem gubernatora Thompsona w 
Springfield. W rozmowie telefonicznej 
z przedstawicielami organizacji, która 
zorganizowała demontrację, Thomp­
son obiecał spotkać się z nimi w 
sierpniu, kiedy zorganizowane zosta­
nie specjalne posiedzenie. Po obiet­
nicy Thompsona demonstranci za­
częli w spokoju rozchodzić się.

Przeciętny zasiłek dla rodziny skła­
dającej się z czterech osób wynosi 
obecnie $333. Ostatnia podwyżka 
mająca miejsce w 1978 r. była 5 pro­
centowa. Była to wówczas pierwsza 
podwyżka dla rodzin otrzymujących 
zasiłki opieki społecznej od 1974 r.

Thompson oświadczył, że zasiłki w 
tytułu opieki społecznej powinny wzro­
snąć, nie podał jednak chociaż w przy­
bliżeniu procentu podwyżki za którą 
by się opowiadał.

BOSTON. — Właściciel stacji benzynowej, który sprzedawał 
paliwo po cenach znacznie wyższych niż dozwolone został 
aresztowany. Ceny na jego stacji benzynowej były najwyższe 
w kraju. (UPI)

MANAGUA, NIKARAGUA. — Ewakuacja obywateli Stanów 
Zjednoczonych z miasta, w którym trwają zacięte walki między 
wojskami rządowymi a bojówkami Sandanista.(UPI)

Lekcje Języka Polskiego 
Dla Młodzieży Szkolnej 

Uczęszczających Do Chicagoskich Szkół Publicznych
W ramach specjalnego letniego pro­

gramu, chicagoskie szkolnictwo pu­
bliczne udostępnia dzieciom i mło­
dzieży w wieku szkolnym, tj. od klasy 
7 do 12, naukę języków obcych. Kursy 
te trwać będą osiem tygodni, a uczeń 
otrzyma kredyt równoznaczny z uczę­
szczaniem na lekcje danego języka 
przez cały rok szkolny.

Dla nas najważniejszy jest pro­
gram nauczania języka polskiego. 
Kursy tego języka prowadzone będą 
w szkole średniej Waller H.S., miesz­
czącej się przy 2039 N. Orchard.

Lekcje rozpoczną się już w naj­
bliższą środę, tj. 20 czerwca, ale do 
poniedziałku 18 czerwca, należy się 
na nie zapisać.

Zachęcamy więc zainteresowanych 
uczniów chicagoskich szkół publicz­
nych o gremialne zapisywanie się na

lekcje języka polskiego. Zapisy przyj­
muje biuro 7 Okręgu szkolnego (Dist. 
7), przy 2021 N. Burling, tel. 664-7700. 
Tam też należy dzwonić w celu 
otrzymania bardziej szczegółowych 
informacji.

Lekcje odbywać się będą w godzi­
nach od 9 rano do 1 po południu.

Sprawa ta jest sprawą niezwykłej 
wagi. Jeżeli nie będzie dostatecznej 
ilości uczniów, program ten zostanie 
zlikwidowany i stracimy również 
szanse na otworzenie normalnego 
programu nauczania języka polskiego 
w tej szkole w następnym roku szkol­
nym.

Informacje na temat lekcji udzieli 
również nauczycielka. Wystarczy 
dzwonić do niej bezpośrednio na nr. 
792-1352.

Regulacja Temperatury 
Problemem Spornym

Propozycje departamentu energe­
tycznego odnośnie stałej temperatury 
zarówno w lecie,jak i w zimie we 
wszystkich budynkach tak mieszkal­
nych jak i biurowych, zostały przy­
jęte z mieszanymi uczuciami.

Wszyscy zgodni są, że utrzymanie 
temperatury 65 stopni F w zimie i 80 
stopnie F w lecie, zaoszczędzi zużycie 
energii, co przy obecnych trudno­
ściach paliwowych nie jest rzeczą 
błahą.

Z drugiej strony jednak odzywają 
się głosy protestu, podkreślające, że 
oszczędność jest pozytywnym zjawi­
skiem, ale nie kosztem innych rzeczy.

Paul Banks, konserwator zbiorów 
bibliotecznych w bibliotece Newberry 
w Chicago i Gordon Williams, dyrek­
tor ośrodka badań bibliotecznych pro­
testują przeciwko wprowadzeniu 
ograniczeń temperatury do placówek 
muzealnych i bibliotecznych, gdzie 
część zbiorów musi być przechowy­
wana zawsze w stałej temperatu­
rze, wynoszącej 70 stopni F.

Pozostawienie wspomnianych za­
bytków w niższej lub wyższej, niż 
70 stopni F temperaturze, może spo­
wodować ich zniszczenie. Proponują 
więc oni wyłączenie wyżej wspom-

Zarobkowanie

nianych instytucji z programu ogra­
niczenia temperatury.

Ale zarzuty pod adresem oszczęd­
ności tego typu pochodzą i od innych.

Lester Barritt z Building Man­
agers Association of Chicago nazwał 
program federalny “nonsensem.”

Kompleks budynków biurowych 
obecnie nie jest podobny do jedno­
rodzinnego budynku mieszkalnego, 
w którym znajduje się jeden termo­
stat na cały dom i w ten sposób za 
jednym zamachem reguluje się tem­
peraturę w całym budynku, oświad­
czył Barritt publicznie. Wiele budyn­
ków biurowych posiada około 10,000 
lub więcej regulatorów temperatury.

Wszystkie one są potrzebne, ponie­
waż w całym budynku nie są jedna­
kowe warunki oświetlenia, nasłonecz­
nienia itp. W związku z tym jedną 
część budynku wymaga większego 
chłodzenia i mniejszego ogrzewania 
lub odwrotnie.

Na podstawie wysuniętych już za­
rzutów pod adresem wyżej wspomnia­
nego programu i w obliczeń napływu 
dalszych, departament energetyczny 
oblicza, że około 5 milionów budynków 
muzealnych, bibliotecznych i biuro­
wych wyłączonych będzie z programu 
ograniczeń energetycznych.

— Warunkiem
Korzystania z Opieki Społecznej

Springfield, IL. (CT). — Izba stano­
wa zatwierdziła w czwartek projekty 
ustawym, na mocy której zdatni do 
pracy odbiorcy czeków opieki społecz­
nej, będą obecnie zmuszeni do zarob­
kowania, celem zachowania przywile­
jów opieki społecznej. Projekt przesła­
ny został na biurko gub. Thompsona.

Projekt przeszedł znaczną ilością 
głosów.

W przed ostatni dzień, jaki pozostał 
komitetom na zatwierdzanie projek­
tów ustaw — zanim Senat zawiesi swą 
działalność na okres letni w dniu 30 
czerwca, komitety senackie zatwier­
dziły także potrzebę zainstalowania 
kulochronnych szyb w kasach kolejek 
CTA oraz zapewnienie funduszów sta­
nowych na cele przebudowy, reperacji 
i unowocześnienia prywatnych kole­
giów i uniwersytetów.

Projekt ustawy znany jako “Work­
fare”, mający na celu zmuszenia zdro­
wych osobników korzystających z

Zanieczyszczenie Wody
Wydane w rejonie Kenilworth tym­

czasowe ostrzeżenie przed piciem nie 
zagotowanej wody zostało odwołarie. 
Wydano je w sobotę z uwagi na gor­
szą jakość wody spowodowaną awa­
rią systemu wodociągowego oraz 
wysoką temperaturą utrzymującą się 
w granicach 90 stopni w skali Fahren­
heita.

opieki społecznej — do zarobkowania, 
jeśli chcą nadal pozostać na liście opie­
ki, przeszedł stosunkiem głosów 152 
do 9. Wszyscy ci, którzy są zdolni do 
pracy, a odmówią jej wykonywania, 
utracą automatycznie prawo do korzy­
stania z opieki społecznej. Na mocy 
projektu ustawy, każdy z poszczegól­
nych dystryktów korzystający z lokal­
nego opodatkowania, włączając w to 
okręgi szkolne, miałby prawo do wy­
szukania pracowników z listy przed­
łożonej przez urząd Opieki Społecznej.

Jednocześnie projekt ustawy, wnie­
siony przez rep. stanowych Michaela 
Getty (D, Dolton) i sen. George Sang- 
meister’a (D, Mokena), zabezpieczał­
by posady stałych pracowników.

Projektodawcy orzekli, iż wprowa­
dzenie tej ustawy w życie przyczy­
niłoby się do zapewnienia ludziom 
godności własnej oraz nauczenia się 
fachu lub też zdobycia doświadczenia 
w wyniku wykonywanej pracy. Dzięki 
temu osoby korzystające z opieki spo­
łecznej — mogłyby piąć się wyżej po 
drabinie społecznej, dając z siebie ja­
kiś konkretny wkład do życia społe­
czeństwa.

Odpowiadający warunkami zdrowia 
pracownicy uzyskiwaliby kredyt sta­
nowiący równowartość minimalnej 
stawki i jednocześnie otrzymywaliby 
w dalszym ciągu swe czeki z opieki 
społecznej.

Sportowy Samolot 
Wylądował w Środku Miasta
Mały sportowy samolot wylądował 

u zbiegu 63 ulicy i Central, kiedy 
nastąpiła awaria w jego silniku. Pi­
lot samolotu, 27-letni Charles Strauch, 
zamieszkały 4727 S. Hamlin wyszedł 
z katastrofy cało, wyskakując z samo­
lotu w chwilę przed pożarem.

Strauch zeznał, że przyczyną kata­
strofy była awaria silnika, który 
trzysta stóp przed lądowaniem prze­
stał działać. Zęby ulica była dosta­
tecznie szeroka, samolot nie uległby 
żadnemu zniszczeniu, ponieważ 
światła na skrzyżowaniu ulic były 
zielone w momencie lądowania, po­
wiedział Strauch.

Samolot zapalił się, gdy uderzył w 
dwa zaparkowane na ulicy samocho­
dy. Obydwa one uległy całkowitemu 
zniszczeniu.

W chwilę przed lądowaniem samo­
lotu, na ulicy 63 odbywał się normal­
ny ruch samochodowy. Kierowca 
jednego z samochodów w którym je­
chał on z całą swoją rodziną na nie­
dzielne przyjęcie zaledwie zdążył 
skręcić w ulicę Central, kiedy samo­
lot spadł na ulicę 63.

Jak relacjonował on tylko dwie se­
kundy dzieliły go od wypadku, w 
którym z pewnością wszyscy by zgi­
nęli. Po wykonaniu zakrętu zobaczył

on w lusterku własnego samochodu 
olbrzymie płomienie i kłęby dymu w 
tyle. Najpierw przypuszczał on, że 
zapalił się jakiś samochód, nie przy­
szło mu bowiem do głowy, żeby mógł 
być samolot w takim miejscu. Samo­
lot wypożyczony był przez Straucha 
z firmy Wing mieszczącej się przy 
5245 W. 55 ulica i wystartował z po­
bliskiego lotniska Midway. Tam miał 
też wylądować.

Przedstawiciele firmy wypożycza­
jącej samoloty zeznali, że był on od­
powiednio konserwowany i katastro­
fa, która powstała na skutek nieprze­
widzianej awarii nastąpiła niezależ­
nie od właściwej konserwacji.

Uwolniony 
Przez Policjantów

56-letni kaznodzieja kościoła bap­
tystów został porwany przez bandy­
tów, którzy obrabowali go i kazali 
wejść do bagażnika jego samochodu. 
Odjechali następnie z miejsca napa­
du. Podczas jazdy przez miasto po­
licja zaczęła ich ścigać za przekro­
czenie ograniczenia szybkości. Kilka 
samochodom policyjnym udało się za­
trzymać skradziony samochód i uwol­
nić duchownego.

Pracownicy Wydziału Parków 
Złożyli 16 Tys. Dolarów 

Na Rzecz 47-ej Wardy
W niedzielę wieczorem ujawniono 

fakt, iż około 180 pracowników miej­
skiego Wydziału Parków zebrało w 
sierpniu ubr. dla generalnego supt. 
Wydziału Parków — Edmunda L. 
Kelly — ponad $16,000. Pieniądze te 
przeznaczone były dla demokratycz­
nej organizacji w wardzie Kelle’go.

Pieniądze ofiarowane zostały w po­
staci donacji sprowadzających się do 
zakupienia płatnych ogłoszeń w pa­
miętniku 47-ej wardy. Większość pra­
cowników, która złożyła donacje na 
rzecz swego szefa, zawdzięcza Kel- 
lly’emu swe posady. Wiadomość ta 
ujawniona została w niedzielę, w ra­
mach raportu podanego przez stację 
telewizyjną kanał 2 (WBBM-TV) oraz 
Better Goverment Assoc.

Pamiętnik rozdawany był w czasie 
dorocznego obiadu, jaki zorganizowa­
ny został w hotelu Conrad Hilton, 
celem zebrania funduszów dla Kel- 
ly’ego. Wstęp na tę imprezę zorga­
nizowaną w r. 1978, kosztował $50 
od osoby. Dzięki licznej frekwencji 
pracowników Wydziału Parkowego i 
innych, dochód z obiadu wyniósł 
tysiące dolarów.

Film dokumentalny, ujawniający 
różne szczegóły z działalności poli­
tycznej Kelly’ego w jego własnej war-

Mniej Ofiar 
Katastrofy

Dokładne badania przeprowadzone 
przez lekarzy sądowych i innych spe­
cjalistów pod kierunkiem dr Roberta 
Steina, wykazały, że w katastrofie 
samolotu linii American Airlines — 
lot 191 — zginęło 273 osoby, a nie jak 
pierwotnie przypuszczano — 275.

Okazało się, że szczątki dwóch 
ludzi zabitych rzekomo na powierzchni 
ziemi są szczątkami pasażerów samo­
lotu.

Eksperci ustalili także, że w samo­
locie znajdowało się tylko jedno 3- 
letnie dziecko, które miało wyku­
piony bilet lotniczy. Od samego po­
czątku znajdowało się więc ono na 
liście pasażerów, jak dorosły człowiek.

Znalezione kości psów świadczą, że 
na pokładzie samolotu były również 
dwa psy.

Ostatecznie w katastrofie zginęło 
258 pasażerów samolotu, 13 osób 
załogi i 2 ludzi, a nie 4 zabitych 
zostało na powierzchni ziemi.

dzie, przedstawia jednocześnie jego 
propozycje w wardzie 47-ej, gdzie zaj­
muje on dominujące stanowisko. Kelly 
jest szefem Wydziału Parkowego Mia­
sta Chicago, którego budżet roczny 
wynosi $160 mil. Do niedawna jeszcze 
pozycja demokratów w wardzie 47-ej 
uchodziła za bardzo słabą. Była to 
jedna z najsławniejszych ward Par­
tii Demokratycznej. Obecnie warda 
ta uchodzi za bastion demokratów.

Czołowi kapitanowie precynktów w 
wardzie 47-ej, którzy zatrudnieni są 
w wielu wypadkach na wysokich sta­
nowiskach w miejskim Wydziale Par­
ków, zwrócili się o świadectwa le­
karskie, stwierdzające nieobecność 
pracowników w pracy, gdzy zaszła 
ku temu potrzeba w czasie glosowa­
nia. Dzięki temu mogli głosować w 
imienin nieobecnych. Świadectwa te 
wystawił dr Albert Rosanowa, naczel­
ny lekarz Wydziału Parków.

W czasie ostatnich wyborów, dr 
Rosanova uznał, iż aż 102 pracowni­
ków Wydziału nie było w pracy — 
ze wzglęgu zdrowotnych — w dniu 
głosowania.

Groźny Material 
Wybuchowy

Podczas eksplozji pojemników z 
wybuchową substancją w powiecie 
Lake policjanci zamknęli dojazd do 
miejsca, gdzie dokonano zniszczenia 
pojemników w rejonie trzech mil kwa­
dratowych. Ostrzeżono też pilotów 
małych samolotów przed wysoką tem­
peraturą, jaka mogła utrzymywać 
się przez chwilę w rejonie eksplozji.

Gdy spowodowano eksplozję pierw­
szego pojemnika—słup ognia wzniósł 
się na wysokość ponad 100 stóp.

Materiał wybuchowy został znale­
ziony przez George’a Ogg w jego 
domu w Ingleside. Kupił on niedawno 
dom, który należał do malarza. Ma­
larz używał zapewne ciekłej sub­
stancja! do usuwania farb.

Ekspert, który został wezwany do 
domu Ogga stwierdził, że substancja 
taka staje się niebezpieczna po upły­
wie roku, natomiast pojemniki stałv 
przez 15 lat w pomieszczeniach, 
gdzie zostały znalezione. Zostały one 
załadowane na ciężarówkę przy za­
chowaniu wszelkich środków ostroż­
ności i przewiezione do miejsca ek­
splozji.

Malezja Wydala
Wietnamczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

że U.S. głęboko współczuje losowi 
uciekinierów, nie był jednakże w sta­
nie potwierdzić, czy statki rzeczy­
wiście przyjdą z pomocą wygnanym 
Wietnamczykom. Tymczasem istnieje 
zagrożenie, że przepełnione ludźmi, 
zniszczone łodzie mogą nie wytrzymać 
ładunku i zatopić się.

Od 1975 roku, kiedy komuniści prze­
jęli władzę w Wietnamie, ponad 
400,000 obywateli tego kraju uciekło 
szukając schronienia gdzie indziej. 
Niemal połowa tych tzw. “boat 
people” zginęła.

Od lutego władze Malezji zezwalały 
uciekinierom wyłącznie na krótkie 

postoje pozwalające na naprawę łodzi.
Łódź z 500 osobami popłynęła w 

kierunku wyspy Pulau Bidong, która 
stanowi największy obóz dla ucieki­
nierów wietnamskich, z liczbą miesz­
kańców przekraczającą 40,000. Zgod­
nie z nowymi postanowieniami Ma­
lezji, ludzie cię będą musieli opuścić 
to w miarę bezpieczne miejsce.

Tajlandia, Singapur i Indonezja, je­
dyne państwa położone w odległości 
pozwalającej na dotarcie na łódkach, 
odmówiły przyjęcia nowych ucieki­
nierów i wzmocniły patrole przybrzeż­
ne aby zapobiec ewentualnym próbom 
lądowania w ich portach.


